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PODWYŻKI
INICJATYWA NIE TYLKO WE WROCŁAWIU

Nie boją się przeszłości miasta 

i otwarcie mówią o tym, że 

pamiątki z dawnych lat należy 

zachować bez względu na to, 

jakim językiem do nas mówią. 

Mowa o inicjatorach akcji 

„Spod tynku patrzy Breslau”, 

których celem jest ratowanie 

dawnych, niemieckich 

napisów zachowanych na 

murach i elewacjach starych 

kamienic we Wrocławiu.

Czy podobna akcja 

miałaby szansę realizacji 

na ziemi prudnickiej?

ania 
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CZYTAJ NA STR. 3

SZPITAL

Będzie… nowy 
prezes PCM 

A   G

SZP

Będzie
pre

CZYTAJ NA STR. 6 i 24

OPINIE

CZYTAJ NA STR. 8 i 9 CZYTAJ NA STR. 7

Władze Powiatu Prudnickiego mają nie 
lada problem z ratowaniem miejscowego 
szpitala. Na forum Rady Powiatu padły 
ostre słowa pod adresem obecnej sytuacji. 
Wskazywano również winnych.

Aleja Słowa 
– dobra inicjatywa, 
czy zmarnowane 
pieniądze?

Spod tynku 
patrzy Neustadt

46procent 
więcej za ciepło

O podwyżce wiadomo było od dawna, 

śledząc sytuację międzynarodową i 

stan polskiej energetyki wciąż opartej 

na węglu, który importowaliśmy 

głównie ze Wschodu. Już w kwietniu 

spółka Zakład Energetyki Cieplnej 

Prudnik zapowiadała znaczną 

podwyżkę cen ogrzewania.
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Firma płaci karyNie spodziewamy się 
dalszych problemów

KOMUNIKACJAINTERWENCJE

Wycinka bezpośrednio nad grobami bliskich zaniepokoiła 
mieszkańców Prudnika

Wizualizacja wyglądu autobusu dołączona do warunków przetargowych…

… i autobus oklejony przez firmę według tego wzoru

Artur Żurakowski został 
konsulem honorowym Republiki 
Czeskiej w Opolu

POGRANICZE

Konsul z Prudnika
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Rysował:  Grzegorz Weigt

kiedy autobusy prudnickiej komunikacji miejskiej uzyskają 

jednolity wygląd zgodny z wytycznymi gminy?Sporo kontrowersji wśród mieszkańców wywołuje przycinka 

drzew na cmentarzu komunalnym w prudniku. - Ja wszystko 

rozumiem, ale grube gałęzie spadające na nagrobki powodują 

uszkodzenia. kto za to odpowie? - pyta czytelnik „Tp”

Damian WICHER

Andrzej DEREŃ

D
r Artur Żurakowski, prud-

nicki biznesmen i miłośnik 
motocykli, został konsulem 

honorowym Rep. Czeskiej w Opolu. 
To siódma placówka tego rodzaju 
w Polsce. W konsulacie pracować 
będą cztery osoby i będą realizować 
szereg przewidzianych prawem 
dyplomatycznym usług na rzecz 
obywateli czeskich w Polsce.
 Adres konsulatu to ul. Ozimska 
184. Uroczyste otwarcie odbędzie się w 
czwartek 28 lipca. Dni otwarte konsu-

latu zaplanowano na 18 sierpnia. (d) n

Z
arówno burmistrz,  jak i 
jego zastępca byli w minio-

nym tygodniu nieuchwyt-

ni. Wicegospodarz gminy 
zgodził się odpowiedzieć na nasze 
pytania pisemnie. 

TP: - Czy prowadzą Państwo nadzór 
nad pracami pielęgnacyjnymi drzew 
rosnących na terenie prudnickiego 
cmentarza?
 

Jarosław Szóstka: - Tak, z ramienia 
wykonawcy mamy kierownika ro-

bót, a ze strony Urzędu Miejskiego 
nadzór nad zadaniem sprawuje 
Wydział Gospodarki Komunalnej i 
Ochrony Środowiska.

- Czy sposób prowadzonych robót 
wzbudził dotąd jakieś zastrzeżenia?

- Mieliśmy zastrzeżenia na samym 
początku robót i  dotyczyły one 
głównie braku należytego uprząt-

n i ę c i a  t e r e n u  p o  w y k o n a n y c h 

pracach. Sprawa została od razu 
wyjaśniona i nie spodziewamy się 
dalszych problemów.

- Czy poinformowali Państwo miesz-
kańców, np. poprzez stosowne ogło-
szenia na bramach wejściowych, o 
terminie prac w danej części cmenta-
rza, aby mogli zabezpieczyć nagrobki? 
Przedstawiciele wykonawcy twierdzą, 
że leżało to w gestii urzędu.
 

- Nie. 

- Komu należy zgłaszać ewentualne 
szkody, zniszczenia nagrobków po-
wstałe w wyniku ww. prac i kto za nie 
zapłaci?

- Za wszelkie szkody materialne 
o d p o w i a d a  w y k o n a w c a .  P r z e d 
przystąpieniem do prac wykonane 
zostały fotografie nagrobków tak, 
aby można było w łatwy sposób 
zweryfikować, czy doszło do jakichś 
szkód. n

G
ł o g ó w e c k a  f i r m a  F o x , 
która wygrała przetarg 
na realizację komunikacji 
miejskiej w Prudniku, nie 

dotrzymała terminu związanego z 
dostosowaniem swoich pojazdów 
do wyglądu zgodnego z wytycznymi 
gminnego samorządu. Samorząd 
chciał, by autobusy oznakowane 
były jednolicie z napisami informu-

jącymi o swojej funkcji i znakiem 
graficznym gminy. Miała to być 

Rysunkowy komentarz

zmiana jakościowa prudnickiej 
komunikacji miejskiej i dołączenie 
do standardów obowiązujących 
w innych miejscowościach. W po-

przednich latach autobusy miejskie 
nie miały żadnych oznaczeń (poza 
tablicą świetlną) lub tylko niewiel-

kie naklejki z napisem „Prudnik / 
komunikacja miejska”. Zgodnie z 
podpisaną na początku tego roku 
umową firma miała pół roku na 
dostosowanie wyglądu autobusów.

- Wykonawca nie dostosował na 
czas wyglądu autobusów i za każdy 
dzień zwłoki otrzymuje kary umow-

ne – poinformował w poniedziałek 
„Tygodnik Prudnicki” wicebur-

mistrz Jarosław Szóstka. – Jak naj-

szybsza zmiana jest w jego interesie, 
a my stosujemy jedyną dopuszczal-

ną umową formę nacisku - kary 
umowne.

- Jeden autobus jest już oklejony i 
jeździ po Prudniku – to z kolei od-

powiedź właściciela firmy Michała 
Jednoroga udzielona dzień później. 
- Czekam tylko na akceptację projek-

tu oklejenia przez Gminę ze wzglę-

du na to, iż projekt wizualizacji załą-

czony w warunkach przetargowych 
był wykonany na autobusie typowo 
turystycznym  (wysoko pokładowy 
z lukami na bagaże), a autobusy ty-

powo miejskie ze względu na swoją 
specyfikę nie posiadają tak dużo 
miejsca reklamowego. Ze względu 
na powyższe okleiłem autobus, wy-

korzystując dostępne miejsce na ka-

roserii, a także na szybach, stosując 
naklejki przeźroczyste dodając herb 
Prudnika i napis: „PRUDNICKA KO-

MUNIKACJA MIEJSKA  0 ZŁ” z każdej 
ze strony autobusu, wykorzystując 
także tylną szybę i klapę silnika.

 Przedsiębiorca dodał, że w wa-

runkach przetargowych projekt 
oklejenia autobusu przedstawiał 
tylko jedną stronę pojazdu. n

eprasa.pl e14df470e7



3T Y G O D N I K  P R U D N I C K I  n u m e r  3 0  |  2 7  l i p c a  2 0 2 2

R
E

K
L

A
M

A

Ryszard Brzozowski (z lewej) nie podał przyczyny rezygnacji z funkcji prezesa PCM

Zarządzany przez dr. Piotra 
Klimczaka Oddział Ginekologii 
Planowej jest zagrożony 
likwidacją

ŚLADEM NASZYCH ARTYKUŁÓW 

Będzie… nowy prezes PCM
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Gdyby nie chodziło o zdrowie i życie mieszkańców, można byłoby śmiało rzec: „Bareja by tego nie 

wymyślił”. Jednak w zaistniałej sytuacji nikomu nie powinno być do śmiechu. - Też nie umiem tych 

prezesów zliczyć – przyznał na ostatnim posiedzeniu RP starosta Radosław Roszkowski. 

Damian WICHER

W 
krótkiej historii Prud-

nickim Centrum Me-

dycznym zarządzało 
już tylu prezesów, że 

gdyby wieszać na ścianach pamiąt-

kowe fotografie, w gabinecie za-

częłoby brakować miejsca. Ryszard 
Brzozowski, który objął funkcję 
zaledwie w maju, właśnie złożył re-

zygnację. Stanowisko ma pełnić do 
16 sierpnia. 
-  Spodziewamy się, że ze spółki 
odejdzie także Wiesława Gajewska 
(prokurent i dyrektor – przyp. red.) – 
kontynuował szef powiatu. 

 Pochodzący z Dolnego Śląska 
menadżerowie już raz porzucili prud-

nicki szpital (wówczas prezesem była 
Gajewska, a prokurentem Brzozow-

ski). Przerosła ich polityka. Oboje nie 
przyjęli zaproszenia Zarządu Powiatu 
na środową nadzwyczajną sesję RP 
poświęconą sytuacji finansowej PCM. 
Stchórzyli? Na pewno zlekceważyli 
radę. Nieobecność rozgniewała 
samorządowców, którzy przerwali 
urlopy, żeby podjąć ważki temat 
przyszłości tutejszej lecznicy. Dariusz 
Kolbek dziwił się, że odwagi zabrakło 
również członkom Rady Nadzorczej. 
Reprezentant PiS domaga się zresztą 
odwołania całego składu, który – jego 
zdaniem – jest współwinny wielomi-

lionowym stratom w spółce. Jak prze-

kazał „TP”, dymisji oczekuje także od 
starosty. 

 Do 15 lipca miał zostać opraco-

wany i  przedstawiony program 
naprawczy PCM. Jednak radni nie 
ujrzeli ani dokumentu, ani prezesa 
Brzozowskiego, który wraz z proku-

rent Gajewską „zabunkrował się” w 
szpitalu i unika również mediów. 
- To ich słaba strona. Tylko to ludzie 
starej daty. Bez Facebooka, Messenge-

ra, WhatsAppa. Nie nawykli do hejtu. 
Chcieli wsparcia załogi, opinii publicz-

nej, dobrego słowa. Nie doczekali się. 
Mają już dość. Oni już nic nie muszą. 
To oni robią łaskę nam, nie my im. Po-

przednio uratowali PCM, poza dyskusją 
– słyszymy od prominentnego polityka 
koalicji rządzącej powiatem. 

 W zeszłym tygodniu rada przyjęła 
uchwałę, na mocy której powiat do-

kapitalizuje spółkę kwotą 800 tys. zł. 
W czerwcu samorząd przekazał blisko 
1,4 mln zł. Część radnych ma obawy, 
że pieniądze zostaną spożytkowane 
na zaległe wypłaty lekarzy. Według 
zapewnień starosty ostatni zastrzyk 
finansowy pozwoli uregulować płat-

ność za karetkę oraz zabezpieczyć 
środki na wkłady własne w projektach.       
- Pieniądze pomogą też w zachowaniu 
płynności finansowej spółki. Prezes stara 
się zawierać ugody z ZUS-em, Urzędem 
Skarbowym, płacić zaległe wynagrodze-

nie lekarzom. Spodziewamy się, że nie 
będą to jedyne środki, które do szpitala 
powinny trafić w tym roku – przewiduje 
Radosław Roszkowski. 

 Radny Józef Meleszko zauważa, że 
powiat łatając dziury w PCM, skazuje 
się na stagnację w innych obszarach. 
- Nie będzie na przykład nowych dróg. 
Te środki nie spadają nam z nieba, 
dlatego musimy nimi konkretnie 
gospodarować. 

 Rajca PiS wieszczy upadek PCM 
jeszcze w tym roku. W jego przeczuciu 
szpital zostanie przekształcony w Zakład 
Opiekuńczo-Leczniczy. Starosta nie 
potwierdza tych spekulacji. Uważa jed-

nak, że baza łóżek zolowskich mogłaby 
powstać na ginekologii planowej, która 
ma niski kontrakt z NFZ (ok. 40 tys. zł 
miesięcznie) i jej dalsza działalność stoi 
pod dużym znakiem zapytania. 

 Optymistyczny scenariusz zakłada 
około półmilionową stratę na koniec 
tego roku (nie licząc wyniku ujemne-

go – ponad 2 mln zł – za zeszły rok). 
Do lipca udało się zaoszczędzić 115 tys. 
zł na działalności operacyjnej oraz 
140 tys. na płacach. To dużo mniej niż 
zakładano. 
- To karkołomne zadanie. Niestety nie 
ma woli załogi, aby zrezygnować z 
części wynagrodzeń. Nadmierne naci-

ski mogą też spowodować, że lekarze 
odpłyną z PCM (ok. 70 proc. pochodzi 
spoza powiatu) – wyjaśniał wicestaro-

sta Janusz Siano.  

 Bez uporządkowania kwestii pła-

cowych (rekordzista ma zapisane w 

kontrakcie ponad 100 tys. zł miesięcz-

nie) prudnickiego szpitala nie uda się 
uratować. 
- Dlaczego nie mówimy publicznie, że 
potworna pazerność jednego lekarza, 
jego działania przyczyniły się w dość 
istotnym stopniu do powstania takiego 
zadłużenia? – pytał radny Mirosław 
Czupkieiwcz. – I mówmy, że ono się 
będzie powiększało, jak zrealizujemy 
wszystkie zapisy umowy z tym panem. 
Wszyscy wiedzą, kto wydoił naszą spółkę 
z ogromnych pieniędzy!  Dlaczego ten 
pan jeszcze tam pracuje?! Po to, żeby 

doił dalej? Mamy dokładać pieniądze 
mieszkańców powiatu, żeby nabijać 
kabzę jednemu doktorowi? Niech to 
ludzie usłyszą. Do ginekologa może nie 
pójdę, ale mam nadzieję, że nie przyszyją 
mi czegoś do pleców. 

- Czy ten pan łamie prawo, czy tylko 
morale? Powiedzmy, kto mu pozwolił 
na takie zarobki – wtrącił radny Kazi-

mierz Bodaszewski.

 Nowy prezes Prudnickiego Centrum 
Medycznego tym razem ma zostać 
wybrany w drodze konkursu. Starosta 
Radosław Roszkowski zaapelował do 
opozycji o współpracę na rzecz ratowa-

nia szpitala przed upadkiem.  
- Ten pasztet musimy wspólnie zjeść. 
Odchodzi bardzo dobry zarząd. Zarząd, 
który poprzednio działał wyśmienicie 
– podkreślał, mając żal do części rady za 
nadmierne „czepialstwo” 

 Wystąpienie włodarza powiatu zda-

niem radnego Kolbka było „mgliste”. I 
nie był on osamotniony w swojej ocenie. 
- Usłyszeliśmy od państwa to, co żeśmy 
wiedzieli. Oczekiwałem, że jako Zarządu 
Powiatu poinformujecie nas, co waszym 
zdaniem jest priorytetem. Co wy, jako 
reprezentant właściciela w stosunku do 
spółki będziecie preferowali, a wręcz 
żądali od tego lub nowego zarządu PCM. 
Nie otrzymaliśmy takiej informacji. Mu-

sicie mieć jakąś wizję…  n
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Redakcja „Tygodnika Prudnickiego”

ul. Kościuszki 13a (parking obok PKS)

 pon-pt 8:00-16:00
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KONWENT TEŻ POPARŁ

Ta linia powinna 
być utrzymana
konwent Powiatów Województwa Warmińsko-mazurskiego 

wydał stanowisko w sprawie utrzymania połączenia 

kolejowego na linii Polanica-Zdrój – Olsztyn.

PODZIĘKOWANIE
Za wyrazy współczucia i udział 

w uroczystościach pogrzebowych 

w dniu 20 lipca 2022 r.

składają 

Synowie z rodzinami

śp. Marii DENDEWICZ
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Karolina SIENKIEWICZ

Z PORADNIKA DIETETYKA (22)

Cukinia na stres…

B
ył to odzew na pismo Rady 
Powiatu w Prudniku, w którym 
samorząd prosił konwent o 

wsparcie wniosku w celu utrzyma-
nia wspomnianej linii.
- Połączenie województwa warmiń-
sko-mazurskiego z południową częś-
cią Polski sprzyja przede wszystkim 
rozwojowi turystycznemu, na który 
w znacznym stopniu wpływ miała 
pandemia, z jaką zmierzaliśmy się 
od 2020 roku. Obydwa rejony należą 
do jednych z najbogatszych miejsc 
turystycznych, jednakże są oddalo-
ne od siebie znaczną odległością. 

Skład:

150 g cienko pokrojonej w paski 

cukini wraz ze skórką 

200 g twarogu

świeży szczypiorek 

1 ząbek czosnek

2 łyżki oliwy z oliwek 

przyprawy: sól, pieprz czarny, 

pieprz ziołowy 

Przygotowanie:

Kroimy cukinię wzdłuż na cien-

kie paski. Grillujemy plastry 

cukini na suchej patelni, z obu 

stron i przekładamy na talerz. 

W osobnym naczyniu kruszymy 

widelcem twaróg. Dodajemy: 

przeciśnięty przez praskę czos-

nek, oliwę z oliwek, pokrojony 

drobno szczypiorek. Twarożek 

przyprawiamy do smaku i mie-

szamy. Smarujemy paski cukinii 

gotowym twarożkiem i zawija-

my w rulony. Smacznego!

Nie ulega wątpliwości, że połącze-
nie kolejowe jest najwygodniejszą 
oraz najbezpieczniejszą opcją dla 
potencjalnych turystów. Obecnie 
z komunikacji korzystają również 
pracownicy, studenci a także osoby 
wymagające leczenia uzdrowisko-
wego. Propozycja Rady Powiatu w 
Prudniku polegająca na dołączeniu 
w Katowicach wagonów z Polanicy-
-Zdroju lub Kudowy do pociągu 
relacji Bielsko-Biała – Olsztyn, jest 
racjonalną alternatywą pozwalają-
cą utrzymać połączenie – czytamy w 
stanowisku konwentu. (d) n

C
u k i n i a  t o 
d y n i o w a t a 
j a r z y n a  o 
l e c z n i c z y c h 

właściwościach. Jest 
odmianą dyni zwyczaj-

nej. Nazwa tego zielonego warzywa 
wywodzi się z Włoch. Zucchina 
inaczej „mała dynia”. To warzywo 
niskokaloryczne, o bogatych war-
t o ś c i a c h  o d ż y w c z y c h ,  s m a k u j e 
znakomicie i poprawia przemianę 
materii. Warzywo to można przy-
rządzić na wiele sposobów. Jest 

m.in. doskonałym źródłem wita-
miny C, potasu, magnezu, żelaza. 
Wykazuje właściwości lecznicze. 
Odkwasza organizm, przeciwdziała 
zatrzymywaniu się wody w organi-
zmie. Jest swoistym „regulatorem” 
cukru we krwi i poprawia jej krzepli-
wość. Redukuje stres… Nic tylko jeść! 
W dzisiejszym odcinku chciałabym 
podzielić się przepisem na grillowa-
ne roladki z cukini. n

Autorka jest psychodietetykiem
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PUBLICZNY TRANSPORT ZBIOROWY  GOSPODARKA

ROCZNICA

Jak w dobrym małżeństwie Cudzoziemcy 
z własnymi 
firmami

Zawyją syreny
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syreny uruchomione zostaną 1 sierpnia

członkowie zarządu „Pogranicza” pracują społecznie, ale niekoniecznie w roli kierowców

damian WicHEr

Powiatowo-Gminny związek Transportu „Pogranicze” obsługuje już około 70 linii, w tym ponad  
30 na ziemi prudnickiej. w planach jest szereg ciekawych rozwiązań.   

Ponad 24,5 tysiąca 
cudzoziemców prowadziło 
wiosną w Polsce własną 
działalność gospodarczą i płaciło 
z tego tytułu składki w zUS. 
Obcokrajowcy „na swoim” mają 
paszporty ponad 120 państw.

samodzielni cudzoziemcy

 Na początku kwietnia liczba cu-
dzoziemców zgłoszonych do ubez-
pieczeń społecznych w ZUS prze-
kroczyła 930 tys., a w maju prawie 
970 tys. osób. To nienotowana dotąd 
skala w historii polskiego systemu 
ubezpieczeń społecznych. W tym 
niemal milionowym gronie, zdecy-
dowaną większość, bo przeszło 699 
tys., stanowiły osoby deklarujące 
obywatelstwo ukraińskie. 
 Imigranci coraz śmielej podej-
mują prowadzenia własnych bizne-
sów. Wiosną tego roku w skali kraju 
ZUS notował 24,5 tys. obcokrajow-

ców, którzy podjęli taką inicjatywę. 

Opolskie przedostatnie

 W województwie opolskim liczba 
cudzoziemców pracujących na włas-
ny rachunek rośnie  z każdym rokiem. 
Kwietniowe dane oddziału ZUS w 
Opolu mówią o 412 osobach w regio-
nie, które podały inne obywatelstwo 
niż polskie. Najwięcej, bo aż 187 z nich 
deklarowało obywatelstwo ukraiń-
skie, 34 bułgarskie, 23 niemieckie a 
16 wietnamskie. Dla porównania   o 
tej samej porze 2019 r. takich osób 
było 313, zaś wiosną 2017 r. na Opol-
szczyźnie zgłoszonych w ZUS było 292 
obcokrajowców, którzy prowadzili 
działalność gospodarczą. Wówczas 
też najliczniejszą grupą byli przybysze 
z Ukrainy – 95 ubezpieczonych. n

B
urmistrz Prudnika przekazał 
komunikat, że 1 sierpnia, w 
ramach treningów i ćwiczeń 
s y s t e m ó w  a l a r m o w a n i a , 

dla uczczenia 78 rocznicy wybuchu 
Powstania Warszawskiego, na tere-
nie gminy włączone zostaną przez 1 
minutę syreny alarmowe.
 Akcja ma charakter ogólnopolski 
i realizowana jest od wielu lat.

 Wiosną tego roku w podobny 
sposób planowano uczcić ofiary 
Katastrofy Smoleńskiej, jednak ze 
względu na uchodźców z Ukrainy 
szukających schronienia w Pol-
sce, mających w pamięci syreny 
ostrzegające przez ostrzałem lub 
nalotami wojsk rosyjskich, wiele 
samorządów zrezygnowało z tej 
inicjatywy. (d) n

O
prócz samorządów po-
wiatowych z Prudnika i 
Głubczyc w skład związ-
ku wchodzi także sześć 

gmin (Branice, Głogówek, Głubczy-
ce, Kietrz, Lubrza i Prudnik). „Wyła-
mały” się dwie: Biała i Baborów.  
- Było kilka przesłanek do tego, aby 
podjąć trud budowania tego związ-
ku – mówi „TP” prezes „Pogranicza” 
Janusz Siano. – Zostaliśmy nagle 
opuszczeni przez przewoźnika, któ-
ry był jednocześnie i organizatorem, 
i operatorem całego transportu 
zbiorowego na ziemi prudnickiej. 

 Po wyprowadzce „Arrivy” zde-
cydowano się korzystać z usług PKS 
Głubczyce, w kooperatywie tamtej-
szym powiatem.   
- Nie wiedzieliśmy, z czym się mie-
rzymy. Nie byliśmy do końca zado-
woleni ze współpracy, lecz robiliśmy 
wszystko, żeby ludzie mieli czym 
dojeżdżać do pracy i szkół. To było 
dla nas priorytetem – kontynuuje 

nasz rozmówca. – Mieliśmy też pew-

ne obawy co do sposobu rozliczania. 
Aby uzyskać przejrzystość w prze-
kazywaniu środków finansowych z 
budżetów samorządów padła pro-
pozycja, aby spróbować zorganizo-
wać transport publiczny na zasadzie 
związku. Uczciwie przyznam, że 
dużą w tym rolę odegrali burmistrz 
i sekretarz Prudnika. To od nich 
wypłynęła ta propozycja. Wzorowa-
liśmy się bardzo mocno na Związku 
Powiatowo-Gminnym „Jedź z nami” 
w Strzelcach Op., który był prekur-
sorem, jeśli chodzi o tworzenie tego 
typu struktur na terenie kraju. 

 O p e r a t o r e m  w e w n ę t r z n y m 
„Pogranicza” został głubczycki PKS. 
Każdy z członków związku finansuje 
transport na przejrzystych zasadach. 
- I o to głównie chodziło, żebyśmy 
byli partnerami od początku do 
końca. Jest jasny przepływ pieniędzy 
za konkretną usługę – podkreśla 
prezes Siano. 

 Składka członkowska na utrzyma-
nie biura w Głubczycach (być może 
w przyszłości zostanie przeniesione 
na dworzec autobusowy w Prudniku) 
wynosi 3,3 zł od mieszkańca na tere-
nie danego samorządu. Przelicznik 
zaproponował burmistrz Głogówka 
Piotr Bujak. Stawkę za wozokilometr 
początkowo ustalono na poziomie 
50 groszy. 1 lipca, wobec wysokiej in-
flacji i znacznej podwyżki cen paliw, 
podniesiono ją do złotówki, co po-
winno pozwolić uniknąć znacznych 
dopłat na koniec roku budżetowego. 
Wszechobecna drożyna wymusiła 
także wzrost cen samych biletów 
autobusowych, średnio o ok. 20 
procent. 

 Związek korzysta z dopłat rządo-
wych do utrzymania deficytowych 
linii. Wystąpił też, w ramach Pol-
skiego Ładu, o dofinansowanie na 
zakup dziewięciu niskoemisyjnych 
autobusów. W razie odrzucenia 
wniosku, poszuka środków gdzie 

indziej, bo tabor przewoźnika wy-
maga pilnej modernizacji. 

 W ł a d z e  z w i ą z k u  p r o w a d z ą 
r o z m o w y  z  b u r m i s t r z e m  B i a ł e j 
nt. ewentualnego członkowstwa. 
„Pogranicze” jest w stanie także zor-
ganizować dowóz dzieci do szkół. 
Obecnie gmina zleca to zadanie 
prywatnym firmom. 
- W przyszłości będziemy też zain-

teresowani przejęciem komunikacji 
miejskiej w Prudniku. Mamy moż-
liwość organizować taki transport 
dużo taniej – twierdzi Janusz Siano.  

 Związek zamierza też wyjść na-
przeciw oczekiwaniom klientów 
centrum handlowego w Lubrzy. 
- Rozmawiamy z wójtem Mariu-

szem Kozaczkiem na temat pętli 
autobusowej. 

 O tym, że „Pogranicze” poważnie 
myśli o rozwoju i budowaniu swojej 
marki w regionie świadczy też fakt, 
iż w planach jest poszerzenie part-
nerstwa o powiat nyski. 
- Pomysł zgłosił Grzegorz Zawiślak. Na 
początku byłem sceptyczny, wydawa-
ło mi się, że będziemy tworzyć kon-
kurencję. Natomiast przetrawiwszy 
to wszystko doszedłem do wniosku, 
że to wcale nie jest złe rozwiązanie. 
Wejście w struktury związku powiatu 
nyskiego spowoduje, że będziemy 
mogli w sposób bardziej efektywny 
wykorzystywać środki wojewody, co 
przyniesie korzyści dla obu PKS-ów.  

 Członkowie zarządu „Pogra-
nicza” pracują społecznie. Prze-
wodniczący Janusz Siano przez pół 
roku pełnił jednocześnie funkcję 
kierownika. I także za to nie pobie-
rał wynagrodzenia. 
- Z wykształcenia jestem oświatow-

cem. W powiecie realizuję swoje 
zadania na stanowisku wicestarosty. 
Gdzieś trzeba było nabrać doświad-
czenia, a tego nie da się zrobić tak 
szybko. Pomocni okazali się posia-
dający ogromną wiedzę w zakresie 
transportu publicznego członkowie 
„Jedź z nami” z prezesem Jackiem 
Królem na czele – kończy szef „Pogra-
nicza”. n
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n o alei słowa  
czytaj również na str. 24
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Patrzmy dalej

Podziękowanie

OPINIE

alina nowaK

Daniela DłUGosz-Penca

Po odsłonięciu tablic z fragmentami poezji twórców lokalnych w alei Słowa, którą 

utworzono w prudnickim parku, rozległy się słowa krytyki. Wśród zarzutów znalazły się 

m.in. stwierdzenia, że jest wiele innych potrzeb, na które warto by wydać pieniądze, że 

nikogo to nie obchodzi albo że nie godzi się deptać po fragmentach poezji.

N
o, nareszcie po wielu (35) 
latach opiekowania się 
skutecznego Klubem Lu-

dzi Piszących w Prudniku 
doczekałam się Prudnickiej Alei 
Słowa w Parku Miejskim. Tak, to jest 
Aleja Słowa, a że są też nazwiska 
poetów, to dlatego, że przez ponad 
pół wieku służą temu miastu i lu-

dziom. Dzięki więc burmistrzowi 
Grzegorzowi Zawiślakowi, bo jakoś 
spełniło się jego marzenie o takiej 
alei oraz usatysfakcjonowaniu lu-

dzi twórczych, kreatywnych, którzy 
wciąż dbają o piękno i promocję 
Prudnika. 

 Są wprawdzie miasta, które stawia-

ją pomniki bohaterom, artystom, ak-

torom, także krasnalom i misiom ale… 
zdarzają się galerie gwiazd i to dobrze, 
bo każde miasto czymś chce się wyróż-

nić. Ale czy gdzieś jest Aleja Słowa? I to 
w parku z tablicami wmurowanymi 
między płyty chodnikowe? Czy ktoś tu 
zabiega o sławę, wyróżnienie, skoro 
po płytach się chodzi i czasem coś prze-

czyta? Ja uważam pomysł za oryginal-

ny, godny uwagi i pochwały. 
 Dlatego dziękuję naszemu burmi-

strzowi oraz zespołowi i wykonaw-

com płyt, bo są piękne oraz organiza-

torom za zaangażowanie, wytrwałość 
w dążeniu do celu i wspaniałą oprawę 
odsłonięcia tablic w parku. Życzę też 
naszemu społeczeństwu, aby wska-

zywało takich ludzi, których słowa 
zasługują na oprawę i tablice, bo miej-
sca u nas jest dość, pracy dla miasta 
też, abyśmy byli na co dzień z „Poezją 
na Ty”, a z poetami w przyjaźni. 
 Tak się też zdarzyło, że jest to 
dla mnie niezwykły prezent na 90. 
rocznicę urodzin oraz 50-lecie twór-

czości, przeto bardzo, bardzo dzię-

kuję władzom naszego Cesarskiego, 
Królewskiego i Prymasowskiego 
Prudnika, a zwłaszcza burmistrzowi 
za konsekwencję w działaniu i tro-

skę o promocję tego, co najbardziej 
cenne w każdym środowisku, czyli 
ludzi, twórczych w działaniu. „Non 
omnis moriar” - może coś po nas zo-

stanie. Serdecznie dzięki dla moich 
Przyjaciół z Klubu Seniora Ławeczka 
za aktywną obecność na tej ciekawej i 
pięknej imprezie odsłonięcia tablic. n

Daniela Długosz-Penca i burmistrz Prudnika Grzegorz zawiślak podczas 
odsłonięcia tablic Prudnickiej alei słowa
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iektórzy krytycy weszli w 
rolę obrońców godności 
prudnickich poetów, twier-

dząc, że profani będą deptać 
po nazwiskach twórców. Nie wzięli 
jednak pod uwagę zwykłego faktu, że 
każdy z tych poetów wcześniej został o 
inicjatywie poinformowany i mógł nie 
zgodzić się na ten projekt.
 Uwzględniając wszystkie głosy 
niezadowolonych prudniczan, pragnę 
zauważyć, że wiele miast w Polsce i za 
granicą w taki lub inny sposób akcen-

tuje obecność poezji w swoim środo-

wisku, zarówno twórczości aktualnie 
powstającej, jak i związanej z danym 
miejscem w przeszłości.
 Na czoło wysuwa się tu chociażby 
Lublin. U wejścia do Zaułka Hartwigów 
od strony ul. Kowalskiej znajdziemy na 
murze wiersz Julii Hartwig związanej w 
młodości z tym miastem, ale także inny 
jej utwór  -  na schodach tego urokliwego 
miejsca. Nieco dalej, przy ul. Lipowej 
na murze szkoły kolejny cytat z wiersza 
poetki, która nie żywiła do nikogo o to 
urazy. Ba! W Lublinie znajdują się „Scho-

dy Poezji”, gdzie „nieczuli” lublinianie 
kalają stopami słowa  z utworów Wisławy 
Szymborskiej, Piotra Sommera, Ryszar-

da Krynickiego, Józefa Czechowicza, 
Zbigniewa Herberta, Tadeusza Peipera, 
Josifa Brodskiego, Marcina Świetlickiego 
i Mirona Białoszewskiego.

 Rok temu wiersz „Kto jest poetą” Ta-

deusza Różewicza znalazł się na płytach 
chodnikowych w Przejściu Garncarskim 
we Wrocławiu. Oprócz tego umieszczo-

no tam również inny utwór Różewicza. 
Inicjatywa ta powstała w ramach Mię-

dzynarodowego Festiwalu Poezji Silesius 
i miała na celu wprowadzanie wierszy w 
miejsce publiczne. Dla organizatorów, 
którzy wypowiadali się o tej inicjatywie, 
pomysł ten był oczywistą konsekwencją 
oswajania ze słowem poetyckim wroc-

ławian i gości. Nie tylko zresztą na chod-

nikach znalazł się autor „Kartoteki”, ale 
także inni poeci.
 Na starówce w Wilnie w 2011 roku od-

słonięto schody im. Czesława Miłosza, w 
ramach obchodów 100 rocznicy urodzin 
poety. Inicjatorami tej idei była grupa wi-
leńskich literatów. Wyryto na nich cytaty 
z twórczości noblisty – zarówno po pol-

sku  jak i po litewsku. Byłam także mile 
zaskoczona, spacerując kilka lat temu 
po Wilnie, gdy na którejś z alei spod 
moich nóg wyłonił się cytat z Konstan-

tego Ildefonsa Gałczyńskiego - także 
w języku polskim i litewskim. (A trzeba 
podkreślić, że Litwini nie są skłonni do 
eksponowania poloników.)
 Jeśli chodzi o podobną inicjatywę 
za granicą - niech posłuży przykład lon-

dyńskiej dzielnicy Notting Hill, w której 
pozwolono sobie na umieszczenie frag-

mentów wierszy w chodnikach .

 A ponadto: od 10 lat znana jest także 
Aleja Pisarzy w Oświęcimiu. Powstała 
ona z myślą o tych wszystkich, którzy w 
dobie dominującej kultury wizualnej 
nadal cenią sobie wartość dobrego słowa 
pisanego. Aleja nawiązuje do podobnych 
inicjatyw, które honorują aktorów, mu-

zyków lub sportowców. W Oświęcimiu 
upamiętniani są jednak pisarze. O wybo-

rze decyduje kapituła, w której zasiadają 
m. in. krytycy literatury i pracownicy na-

ukowi. Na tablicy odlanej z brązu umiesz-

czany jest cytat z twórczości honorowane-

go artysty oraz jego autograf.
 W 2004 roku na chodnikach Sosnow-

ca, Krakowa, Wrocławia, Sopotu i innych 
miast (w sumie 24 miejscowości), pojawił 
się fragment wiersza Michała Zabłockie-

go: „On modli się za nami, a resztę zrób-

my sami”. Była to realizacja projektu 
„Multipoezja”, w ramach poszukiwa-

nia nowych dróg przepływu poety-

ckiej komunikacji. W 2006 r., również 
w Sosnowcu, miała miejsce akcja 
„Wiersze na chodniku”. Te malowali 
farbą harcerze. (Warto dodać, że w 
2002 r. wiersz M. Zabłockiego „Ratun-

ku idziemy w odwrotnym kierunku” 
wymalowany został na kilku ulicach 
Krakowa bez pozwolenia, a dwie „wi-

nowajczynie”, które rozpowszechniały w 
ten sposób piękno słowa, zostały ukarane 
mandatem za to nielegalne działanie.)
 To oczywiste, że Prudnik nie może 
konkurować z takimi ośrodkami. Ale 
przecież nie tylko wielkie miasta przystę-

powały do tego typu inicjatyw. W ramach 
18 Nadnoteckich Dni Kultury w Pile, na 
chodnikach miast pojawiły się fragmenty 
poezji mniej znanych poetów: Maciaja 
Tylki, Tadeusza Wyrwy-Krzyżanowskie-

go, Moniki Pardy czy Moniki Mrotek. W 
35- tysięcznym Lęborku fragmenty poezji 
znaleźć można było w 40 miejscach. Tu 
również dotarł pomysł zainicjowany 
przez M. Zabłockiego i realizowano 

działania zwane „Wierszami chodniko-

wymi”. Przykłady można by mnożyć. A te 
dotyczące mniejszych miast zaangażo-

wanych w tego typu akcje są dowodem 
na to, że trzeba zdobyć się na odwagę, aby 
nie mieć kompleksów. Przecież nie tylko 
w dużych ośrodkach żyją ludzie ciekawi, 
kreatywni i wrażliwi.

 Wiele wskazuje na to, że krytycy 
inicjatywy umieszczenia tablic w Alei 
Słowa w Prudniku źle nie chcą. Marzą o 
mieście, które się rozwija, pięknieje i jest 
przyjazne mieszkańcom. Czy jednak nie 
ulegają oni schematowi myślenia, wedle 
którego bez owych tablic żyłoby się nam 
lepiej? Że kultura i jej uhonorowanie stoi 
na przeszkodzie, aby prudniczanie żyli w 
dobrobycie? A może krytyczne uwagi są 
efektem odruchu podchodzenia do każ-

dego nowego pomysłu i jego zmateria-

lizowania - z niechęcią i podejrzliwością 
założoną z góry? Bo tak się nauczyliśmy, 
bo taki nawyk dominuje w przytłaczają-

cej większości rozmów…
 Negatywne reakcje pokazują też, że 
nie doceniamy dorobku prudnickich 
twórców, o których wiele pochlebnych 
opinii można usłyszeć na spotka-

niach, uroczystych podsumowaniach 
konkursów, festiwalach literatury w 
Polsce. Nie umiemy się cieszyć tym, co 
mamy. „Silna prudnicka grupa”- tak 
w czerwcu bieżącego roku red. Antoni 
Dąbrowski określił twórców z Prud-

nika na promocji obszernej antologii 
„Poeci przełomu stuleci i tysiącleci”. 

 Jako nauczycielka języka polskiego 
widzę w omawianej tu inicjatywie szansę 
na przybliżenie młodzieży nazwisk twór-

ców prudnickich. Tablice mogą stanowić 
punkt wyjścia do sięgnięcia po tomiki 
poetów lokalnych. Maturzyści mogą 
potraktować utwory jako konteksty - czyli 
przykłady, które należy uwzględnić w 
swoich pracach pisemnych. Byłby to 
pomysł oryginalny polegający na wyjściu 
poza sztampowy kanon. Obecność poezji 
w tej kontrowersyjnej dla niektórych for-

mie może również inspirować młodych 
do podejmowania samodzielnej twór-

czości, szukania „nowych, nieodkrytych 
dróg”. Wszak nie samym chlebem…

 Pracując z młodzieżą, wraz z koleżan-

kami Małgorzatą Weigt i Małgorzatą 
Matczak, organizowałam w CKZiU spot-

kania z poetami (Z Danielą Długosz-  Pen-

cą, Zofią Kulig, Waldemarem Jocherem, 
czasem dwu-, trzykrotnie) i stwierdzam, 
że było to doświadczenie owocne dla obu 
stron. Telefony komórkowe poszły na 
bok i panująca cisza świadczyła o auten-

tycznym skupieniu i uwadze uczniów, 
którzy mieli - być może jedyną - okazję 
bezpośredniego kontaktu z „żywymi” 
poetami. Zadawali pytania, przyznawali 
się do podejmowanych prób napisania 
pierwszych tekstów poetyckich. Uwrażli-
wianie młodzieży to jeden z elementów 
kształtowania ich osobowości. Nie warto 
żałować pieniędzy na przedsięwzięcia, 
które nie przynoszą zysków wymiernych 
jedynie materialnie. Patrzmy dalej. n
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Za ciepło zapłacimy średnio o 46 procent więcej
PODWYŻKI

Andrzej DEREŃ

O podwyżce wiadomo było od dawna, śledząc sytuację międzynarodową i stan polskiej energetyki wciąż opartej na węglu, który 
dotychczas importowaliśmy głównie ze Wschodu. Już w kwietniu spółka Zakład Energetyki Cieplnej Prudnik zapowiadała znaczną 
podwyżkę cen ogrzewania.

Stanisław Polasz: - 46 procent to 
podwyżka jak na prudnicki ZEC 
bardzo wysoka.
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połowie lipca została 
zatwierdzona przez 
prezesa Urzędu Regu-
lacji Energetyki nowa 

taryfa dla ciepła dla ZEC-u, która 
obowiązywać będzie od 1 sierpnia. 
S p ó łk a r o z e s ła ła j u ż d o  s w oic h 
klientów informację z nowymi ta-
ryfami. Średnioroczna podwyżka 
ceny ciepła wyniesie 46 proc. Klienci 
dostaną pierwszą fakturę z nowymi 
cenami z początkiem września.

- W różnych grupach taryfowych ta 
podwyżka może być różna – zastrze-
ga prezes ZEC-u Stanisław Polasz. 
- 46 procent to podwyżka jak na 
prudnicki ZEC bardzo wysoka. W 99 
procentach jest ona spowodowana 
wzrostem ceny opału. W skali półro-
cza cena węgla wzrosła o prawie 140 
procent. Tak dużej podwyżki jeszcze 
nie pamiętam, nawet w czasach 
galopującej inflacji na początku 
okresu transformacji takich podwy-
żek nie było.

 C z y  m o ż e  d o j ś ć  d o  s y t u a c j i , 
kiedy na składzie ZEC-u zabraknie 
opału? ZEC zaopatruje się w wę-
giel w Polskiej Grupie Górniczej i 
obecnie prudnicka spółka jest na 

Spółdzielnia Mieszkaniowa, Zakład 
Usług Komunalnych, Prudnickie 
Towarzystwo Budownictwa Spo-
łecznego – to zatory płatnicze. Nie 
wszystkich odbiorców będzie stać 
na płacenie rachunków po podwyż-
kach. Tymczasem na horyzoncie są 
wizje kolejnych podwyżek, związa-
nych z nowymi cenami węgla oraz 
energii elektrycznej w przyszłym 
roku.

- Być może w przyszłości będzie-
my apelować do mieszkańców, 
wiedząc że ich siła nabywcza jest 
niewielka, aby starali ograniczać 
ciepło poprzez obniżenie komfortu 
cieplnego. To temat bardzo trudny, 
bo przecież nie można powiedzieć 
komuś, kto ma małe dziecko, czy 
osobę chorą, żeby zakręcał ogrzewa-
nie – mówi Polasz. n

etapie końcowej części negocjacji 
nowej umowy na dostawę węgla. 
Z d a n i e m  p r e z e s a  P o l a s z a  c e n a 
dla ZEC jest znacząco niższa od 
ceny rynkowej: - Jeśli umowa na 
dostarczenie węgla będzie reali-
zowana według harmonogramu 
i nie będzie perturbacji, bo też na 
kopalniach zdarzają się sytuacje 

nadzwyczajne, to zakładam, że 
tych problemów w Prudniku nie 
będzie.

 Obecnie ZEC posiada 1600 ton 
węgla, co według szacunków po-
winno wystarczyć do połowy paź-
dziernika. W sierpniu do Prudnika 
dotrze dostawa 2000 ton węgla, a 

następne 2000 na przełomie wrześ-
nia i października. W planie są kolej-
ne. Rocznie ZEC spala 8500 – 9500 t 
węgla w zależności od temperatury 
powietrza w okresie grzewczym.

 Realną obawą przed jaką stoi nie 
tylko ZEC, ale i jego główni odbiorcy 
oraz zarządcy nieruchomości  - 

Prezes ZEC-u liczy, że dostawca węgla będzie dostarczał go do prudnickiej ciepłowni zgodnie z zawartymi 
umowami. Problem ma zasięg ogólnopolski i związany jest z rządowymi zakupami węgla na rynku światowym.

eprasa.pl e14df470e7



T Y G O D N I K  P R U D N I C K I  n u m e r  3 0  |  2 7  l i p c a  2 0 2 28

Spod tynku patrzy Neustadt
HISTORIA ŻYWA

Andrzej DEREŃ

Nie boją się przeszłości miasta i otwarcie mówią o tym, że pamiątki z dawnych lat należy 

zachować bez względu na to, jakim językiem do nas mówią. Mowa o inicjatorach akcji 

„Spod tynku patrzy Breslau”, których celem jest ratowanie dawnych, niemieckich napisów 

zachowanych na murach i elewacjach starych kamienic.

Z
a każdym z tych napisów 
skrywa się historia daw-

n y c h  f i r m ,  i n s t y t u c j i  i 
mieszkańców Wrocławia. 

Akcja stała się bardzo popularna w 
mediach, a mieszkańcy samodziel-
nie dokładają do niej swoje cegiełki, 
wyszukując coraz to nowe miejsca, 
gdzie pojawiają się dawne napisy 
(często w wyniku realizowanych 
remontów).

 Choć to wrocławski temat, to 
również dotyczy wielu miejscowo-
ści w zachodniej i północnej Polsce, 
które w 1945 r. włączone zostały 
w granice naszego państwa. W 
Prudniku wciąż możemy znaleźć 
elewacje budynków, gdzie spod 
tynku i farby wyłaniają się niemie-

ckie napisy – głównie nazwy zakła-
dów i sklepów. Niestety, tak jak we 
Wrocławiu, znikają one w ramach 
realizowanych remontów. O ile we 
Wrocławiu miejska społeczność – 
również dzięki wspomnianej akcji 
– została wyczulona na takie dzia-
łania, to w Prudniku jest to temat 
sprowadzający się co najwyżej do 
obojętności. Na przykład w ciągu 
ostatnich dwóch, trzech lat takie 
napisy znikły z elewacji budynków 
przy ul. Grottgera i Królowej Jadwi-
gi. Czy coś w tej sprawie się zmieni? 
To zależy głównie od właścicieli 
nieruchomości, w tym wspólnot 
mieszkaniowych oraz zarządów 
potrafiących zasugerować dobre 
rozwiązania. Podobnie jak wrocła-
wianie, tak i prudniczanie mają do 

odegrania swoją rolę, zwracając 
uwagę na konkretne sytuacje i 
obiekty.

 N i e  n a l e ż y  z a p o m i n a ć  t e ż  o 
części społeczeństwa, która wciąż 
żyje etyką moralną lat powojennych 
i całego PRL-u, kiedy to niemieckość 
była napiętnowana, a na historię 
spogląda się dziś poprzez pryzmat 
wywoływanego przez prawicę przed 
każdymi wyborami tematu reparacji 
wojennych od Niemiec dla Polski.

 Obok publikujemy wywiad z jed-
nym z inicjatorów akcji Spod tynku 
patrzy Breslau Maciejem Wlazło. W 
kolejnym wydaniu postaramy się 
wskazać miejsca, gdzie zachowały 
się pamiątki po Neustadt.

C
zy my, jako Polacy, boimy się 

tzw. poniemieckich napisów? 

- Na początku muszę pod-

kreślić , że mój punkt widzenia jest 
zdominowany przez to co dzieje się 
we Wrocławiu. Tu żyję, tutaj opro-
wadzam turystów opowiadając im 
o historii mojego miasta. Mam też 
pewne pojęcie o innych miejscach 
na Dolnym Śląsku. Nie wiem na-
tomiast jak sytuacja przedstawia 
się na pozostałych terenach tzw. 
Ziem Odzyskanych, czyli wszędzie 
tam gdzie temat 
p o n i e m i e c k i c h 
n a p i s ó w  m o ż e 
być wciąż aktu-

a l n y .  O d p o w i a -
dając na pytanie 
t o  o c z y w i ś c i e , 
ż e  s t o s u n e k  d o 
takich pamiątek 
historycznych jest 
uwikłany w różne 
emocje i być może strach też się 
pojawia, ale nie jest to dominujący 
stan. Osobiście nie spotkałem się z 
taką reakcją na publikowane przeze 
mnie fotografie w mediach społecz-
nościowych, czy snute opowieści 
podczas wykładów, oprowadzań.

- Z czego to wynika?

- Jeśli u kogoś pojawia się strach to 
odważę się postawić tezę, że wyni-
ka on z własnych przeżyć, przede 
wszystkim wojennych. Zatem mó-
wimy tu o naszych pradziadkach, 
dziadkach, może rodzicach, dla któ-
rych traumy drugowojenne mogą 

mieć przełożenie na wszelkie ślady 
poniemieckie w tym napisy.

- Jak wrocławianie oceniają waszą 

akcję? V kolumna, czy może aplauz za 

chęć zachowania świadków historii? 

- Reakcja była i jest bardzo pozytywna. 
Wydrukowane mapy  „Spod  tynku 
patrzy Breslau” w ilości tysiąca sztuk 
rozeszły się bardzo szybko. Każda 
wycieczka, którą prowadzę śladami 
dawnych napisów gwarantuje wyso-
ką frekwencję. To pokazuje, że wroc-
ławianki i wrocławianie interesują się 
historią przedwojenną miasta, chcą ją 
lepiej zrozumieć. Przez cały okres PRL 
zohydzano niemieckie dzieje miasta, 
marginalizowano je, wykorzystywa-
no w propagandzie politycznej.

- Może ktoś powiedział, że skoro to 

niemieckie napisy, to niech sobie 

Niemcy odnawiają? 

- Bardzo rzadko, ale pojawiają się ta-
kie głosy. Przypominam tym wszyst-
kim krytykom, że od prawie 80 lat 
jesteśmy gospodarzami tych ziem i 

naszym obowiąz-
kiem jest dbanie o 
historię i dziedzi-
ctwo tego miasta. 
Za wszystko co się 
d z i e j e  w  m i e ś c i e 
odpowiada każdy 
jego mieszkaniec z 
władzami na czele. 
Tytułem dygresji, 
w e  L w o w i e ,  s ą 

odnawiane polskie napisy i robią to 
Ukraińcy.

- Skąd pomysł utrwalenia dawnych 

nazw? 

- Jest kilka powodów. Pierwszy to 
edukacja i popularyzacja wiedzy 
historycznej. Czasami te napisy to 
jedyny ślad po naszych dawnych są-
siadach. Tropiąc je możemy odczy-
tać ich imiona i nazwiska, numery 
telefonów, nazwę zakładu pracy, 
warsztatu, produkty itp. Zdarza się, 
że te nazwy brzmią archaicznie. 
Dzięki temu dowiadujemy się jak to 
dawne, codzienne życie wyglądało. 

k
a

ta
r

z
y

N
a

 B
u

S
k

a
-M

a
c

h

k
a

ta
r

z
y

N
a

 B
u

S
k

a
-M

a
c

h

f
o

t
o

g
r

a
f

ia
 w

ł
a

S
N

a

Maciej Wlazło

Na odnowionej elewacji starej kamienicy we Wrocławiu zachowano i zakonserwowano pozostałości starych 
napisów. Dzięki nim wiemy, że w budynku mieściła się kiedyś restauracja oraz spedycja węgla. Nietypowa pamiątka z przed lat

Przypominam  

wszystkim krytykom,  

że od prawie 80 lat jesteśmy 

gospodarzami tych ziem  

i naszym obowiązkiem  

jest dbanie o historię  

i dziedzictwo tego miasta.
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Drugi powód to walory artystycz-

ne. Nierzadko krój pisma, użyta 
czcionka, typografia po prostu ład-

nie wyglądają i wyróżnia się na tle 
dzisiejszych szyldów i reklam. Trzeci 

powód to turystyka. Mieszkańcy i 
goście przyjeżdżający do Wrocławia 
chcą poznać i poczuć miasto tak, jak 
kiedyś wyglądało, jak kiedyś się żyło. 
Takie napisy to doskonała ilustracja 
do pokazania złożonej, skompliko-

wanej i bogatej historii.

- Czy podejmujecie jakieś działania, 

gdy widzicie, że inwestor zabiera się 

za remont elewacji budynku i nie ma 

zamiaru przejmować się jakimiś stary-

mi napisami? 

- Nie mamy bezpośredniego przeło-

żenia na decyzję inwestora. Możemy 
co najwyżej go prosić, przekonać 
o zaletach zachowania lub odpo-

wiedniego zabezpieczenia starych 

napisów. Nagłaśniamy też tego 
typu sprawy w mediach społecz-

nościowych, aby wywrzeć presję 
społeczną. 

- Niemniej to jest niejednokrotnie 

problem. Budynek ma być ocieplony 

od zewnątrz. Jak to pogodzić z zacho-

waniem starego napisu? 

- Da się to pogodzić i we Wrocławiu 
jest kilka dobrych przykładów, aby 
wilk był syty i owca cała tzn. remont 
budynku i konieczność jego ocie-

plenia, odnowienia fasady nie musi 

stać w sprzeczności z usuwaniem 
lub zakrywaniem dawnych napi-

sów. Są osoby od konserwacji, które 
to potrafią zrobić, doradzić . Wystar-

czy dobra wola inwestora.

- Interesujecie się historią osób, firm, 

czy instytucji stojących za dawnymi 

nazwami?

- Oprócz samego rozszyfrowania i 

przetłumaczenia napisu z języka 
niemieckiego na polski staramy 

się opowiedzieć coś więcej czy to o 
historii samej firmy, zakładu, który 
dany napis reklamuje czy osoby, któ-

ra była właścicielem tego miejsca. 
Jednym z ciekawych przykładów 
przywołania dawnego mieszkańca 
Breslau do żywych było odnalezie-

nie fragmentów napisów na jednej 

z kamienic przy ul. Grunwaldzkiej 

we Wrocławiu. Z samego napisu 
można było jedynie odczytać imię i 
szczątkowo napis. W zasadzie samo 
imię wystarczyło, aby do tej historii 
dopisać ważny fragment. Otóż ba-

zując tylko na Adressbuchu, czyli 
starej książce adresowej okazało 
się, że pan Georg miał na nazwisko 
Nawroth. Mieszkał na 1 piętrze ka-

mienicy pod rzeczonym adresem. 

Z zawodu był „Malermeister”, czyli 
mistrzem malarskim. Był podany 
także jego numer telefonu, nota 
bene jedynie on posiadał telefon w 
kamienicy, więc jego status społecz-

ny był dość wysoki. I mieszkał tutaj 
co najmniej do 1943 r. 

- Czy konserwator zabytków zajął 

stanowisko w sprawie niemieckich 

napisów? Czy liczące czasem ponad 

wiek stare napisy są w kręgu jego 

zainteresowania?

- Stare napisy nie są z mocy prawa 
chronione i nie ma przymusu ad-

ministracyjnego, aby je odnawiać 
czy zachowywać, chyba że budynek 
objęty jest opieką konserwatorską. 
W innych przypadkach decydująca 
jest wola właściciela o zachowaniu 
bądź urząd miejskiego konserwa-

tora zabytków przychyla się do 
odnawiania i zachowania starych 

napisów. Inwestorzy powinni pa-

miętać, żeby zawsze zgłaszać różne 
odkrycia, na które natrafiono pod-

czas remontów do konserwatora 

zabytków. To on na podstawie swo-

jej fachowej i eksperckiej wiedzy 

będzie decydował co dalej z tym 
odkryciem zrobić. Zapewne napis 
zostanie sprawdzony pod wzglę-

dem wartości historycznej.

- Co poradziłbyś takim miastom jak 

Prudnik w sprawie dawnych napisów? 

Sporo ich się zachowało, ale inwesty-

cje są nieubłagane i te napisy syste-

matycznie znikają. 

- Remonty są i szansą ale i zagroże-

niem dla starych napisów. Wszyst-

ko zależy od wyobraźni, świado-

mości historycznej mieszkańców, 
i n w e s t o r ó w ,  u r z ę d n i k ó w .  I c h 
podejścia do zachowania ciągłości 
historycznej, otwartości poszano-

wania tradycji miejsca. 

 Dużo zależy także od zaangażo-

wania zwykłych mieszkańców. Być 
m o ż e  z n a j d z i e 
się jakiś lokalny 
pasjonat historii, 

który w obrębie 
swojego miasta, 

w s i  b ę d z i e  o p i -

sywał jej dzieje i 
swoją pasją zarazi 
innych. Dobrym 

pomysłem jest or-

ganizowanie spa-

c e r ó w ,  w y s t a w , 

wykładów podczas których można 
opowiadać o przedwojennej historii 
swojego miejsca zamieszkania. 

 Podając przykład Wrocławia to 
przełom w zachowaniu niemieckich 
inskrypcji zaczął się całkiem nie-

dawno. Dynamiczny rozwój miasta 

i związane z tym remonty fasad 
kamienic dają doskonałą okazję do 
odkrycia tego, co udało się schować 
lub nie zniszczyć przez okres PRL-u.
 W ostatnich latach, podczas 
remontów budynków udało się 

odtworzyć dawne ślady z przeszło-

ści. Warto tu przywołać chociażby 
adres: ul.  Kościuszki 37 (dawna 
Tauentzienstrasse) dzisiaj możemy 
odczytać nazwisko przedwojennego 
właściciela – R. Stillera. Mieściła się 
tu firma budowlana (widniej także 
data jej założenia), w której można 
było złożyć zamówienie na usługi 
dekarskie, płytki, asfalt itp. Idąc kil-

kadziesiąt metrów dalej trafimy pod 
adres ul. Kościuszki 49/51. Od razu 

dostrzeżemy od-

tworzony i zacho-

wany podczas nie-

dawnej renowacji 

fragment szyldu 

firmy „Baruch & 
L o e w y  S o n n e n 
und Regen Schirm 

Fabrik”, czyli fa-

bryki parasoli prze-

ciwsłonecznych i 
przeciwdeszczo-

wych. Takich odtworzonych napisów 

jest coraz więcej. Świadczy to o coraz 
większej świadomości historycznej i 
nawiązaniu do przeszłości.
 Warto odnawiać i przywracać 
dawne napisy. To nie tylko pamiąt-

ka historyczna podnosząca walory 
nieruchomości, ale też świadectwo 
wiedzy, wrażliwości i wpisanie się 
w trend, bardzo pożądany, który 
obserwuje się we Wrocławiu i w 
innych miastach jak np. Gdańsk, 
Szczecin i inne. n
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Jednym z efektów akcji Spod tynku patrzy Breslau było wydanie planu miasta z zaznaczonymi miejscami, 
gdzie zachowały się niemieckie napisy.

Kolejna wrocławska kamienica z zachowanym napisem. Budynek należy 
do wspólnoty mieszkaniowej a prace remontowo-konserwatorskie 
zostały zrealizowane przy pomocy finansowej miejskiego samorządu.

Jeden z licznych, niemieckich napisów firmowych w Prudniku. Ten znajduje się na ul. Górnej. Czy podczas remontu elewacji zostanie uratowany?

remont budynku 
 i konieczność jego ocieplenia, 

odnowienia fasady nie musi stać 
w sprzeczności z usuwaniem lub 
zakrywaniem dawnych napisów. 
są osoby od konserwacji, które 

to potrafią zrobić, doradzić. 
Wystarczy dobra wola inwestora.

eprasa.pl e14df470e7



T Y G O D N I K  P R U D N I C K I  n u m e r  3 0  |  2 7  l i p c a  2 0 2 210

ZIELONY KUFER  - PLUS „FILIE”

Autografy i warszawskie wspomnienia
Okazuje się natura chomika. Gromadzone przez dziesiątki lat, jakieś niesamowite ilości jest 
wszystkiego -i kufer i zwane filiami szafki, pudełka, torby. Nie do ogarnięcia.

Sięgając do kufra - gdzie również zachowany stos listów - to w tym  wieku zawsze miło wspomnieć jakieś 

miłe, a zapomniane towarzystwo.

Marek KARP

A
le cokolwiek trafi do ręki, 
to wspomnienie człowieka 
czy zdarzenia sprzed lat 

kilkudziesięciu (najdalej 
do 70) w moim przypadku, ale dużo  
starsze w przypadku rodziców. Tym 

razem sięgam po stosik programów 
teatralnych. Jest ich cała,  dużo 
większa torba, ale te są… z autogra-

fami wielu aktorów, wspaniałych 
i znanych w latach 60.i 70. To były 
lata, kiedy po kilka tygodni bywa-

łem w stolicy na kursach CPARA 
(Centralna Poradnia Amatorskiego 
Ruchu Artystycznego) i biegałem 
po teatrach, gdzie tylko udawało 
się zdobyć bilet czy wejściówkę, al-

bo przemknąć za uśmiech do pań z 
obsługi i wtedy miejsce na wolnym 
kawałku podłogi. Ale zaliczyłem 
prawie wszystkie teatry i wspaniałe 
spektakle. To były piękne czasy.
 A wtedy chciało mi się wystawać 
pod drzwiami wyjściowymi i „łapać” 
wychodzących aktorów, z niektó-

rymi nawet zamienić kilka zdań 
na przykład z Dymszą (autograf w 
plastycznie oryginalnym programie 
teatru „Syrena”) czy z Olbrychskim 
(grał tytułową rolę w „Beniowskim” 
w Teatrze Narodowym i tam wpisał: 
„Do zobaczenia”). To są dziesiątki  w 
większości nieżyjących już aktorów. 
Jest Wichniarz (z którym udało mi 
się nawet przeprowadzić wywiad), 
Kobuszewski (w roli Papkina),  świa-

towej sławy tancerka - Loda Halama 
(gościnnie w Teatrze „Syrena”), 

też wino u Fukiera). Ulubionym 
miejscem był … cmentarz żołnierzy 
radzieckich, bo niedaleko od jej 
mieszkania w Warszawie, a tam, 
dalej od centrum ze znanym, potęż-

nym pomnikiem, były urocze alejki 
do spacerowania i ławeczki  w za-

cisznych  zakątkach wśród drzew.
 Spotykaliśmy się chyba jeszcze 
dwukrotnie w … Głuchołazach, 
gdzie  przyjeżdżała na przeglądy or-

kiestr wojskowych. Raz też w Gdań-

sku (z wysoką gorączką wracałem 
pociągiem do domu), było trochę 
listów (są w kufrze) i jak zwykle we 
wspominanych historiach - urwało 
się, zapomniało (nie zapomniało?). 
Zaczęło się od teatru (bywaliśmy też 
razem), od polowania na autografy. 
Chciałoby się wiedzieć jak poto-

czyły się dalsze losy rozwichrzonej 
blondynki, teraz już babci Zosi. 
 Autografów specjalnie nie zbie-

rałem, ale trochę ciekawych jeszcze  
się zdarzyło w czasach gdy działał 
DKF i przyjeżdżali aktorzy (Stuhr, 
Bińczycki, Komorowska, Hanin, 
Machulski, Perepeczko) i w czasie 
koncertów w Mosznej (Wiłkomir-

ska, Paleczny, Olejniczak, Walew-

ska) - to już inne bajki. Jeszcze zbli-

żone do autografów, to dedykacje, 
wpisy do pamiętnika (taki też jest 
w kufrze), laurki. Zielony kufer to 
wszystko  zachował. Po co? Żeby 
po tylu latach sięgnąć do kufra i 
wspomnieć? A co po mnie stanie się 
z tym wszystkim?  n

Holoubek, Opaliński,  Ida Kamińska 
(jako „Matka Courage” Brechta, w 
jej Teatrze Żydowskim), młodziutka 
Irena Kwiatkowska i długa lista ak-

torów, pół wieku temu wybitnych i 
bardzo znanych.
 Sięgając do kufra - gdzie rów-

nież zachowany stos listów - to w 

tym  wieku zawsze miło wspomnieć 
jakieś miłe, a zapomniane towa-

rzystwo. Było liczne z całej Polski, 
a l e  p o z a  z a j ę c i a m i  ( r ó w n i e ż  z  
praktycznego tworzenia spektaklu 
teatralnego) i „zaliczaniem” war-

szawskich teatrów, były „imprezy 
towarzyszące”- grupowe, ale też 

indywidualne. Taką pokrętną dro-

gą dochodzę do… Zofii, wysokiej 
blondynki z Gdańska. Pracowała 
w wojsku i tam prowadziła zespoły 
artystyczne. Razem w czasie dłu-

gich spacerów, bywało do późnej 
nocy poznawaliśmy czasem mało 
znane zakątki Warszawy (smakując 
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IA Legenda o olbrzymie  

z KemmafinyWędrówka kamienia
BIAŁA

Przez długi czas stał na rynku. Potem przeniesiono go na mały skwer przy skrzyżowaniu ulic: 
Prudnickiej, Czarnej i Kilińskiego. Od niedawna jest w parku. Ponownie.

Głaz wrócił do Parku Miejskiego

Andrzej DEREŃ
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„Działaj Lokalne” (LGD 
Bory Niemodlińskie) 
Stowarzyszenie Mi -

łośników Ziemi Bialskiej realizuje 
projekt, którego jednym z efektów 
jest przywrócenie wspomnianemu 
kamieniowi jego dawnej roli. Głaz 
miał swoją legendę (o olbrzymie z 
Kemmafiny), której treść zostanie 

przypomniana dzięki tablicy, a oto-

czenie zostanie uporządkowane.

 Podobnie stanie się ze skwerem, 
gdzie dotychczas stał głaz. Zostanie 
tam naprawione ogrodzenie, po-

łożona nowa agrowłóknina, luźne 
kamienie, bruk, ławeczki oraz tabli-

ca z planem miasta z zaznaczonymi 
najciekawszymi zabytkami Białej.

 Jak wyjaśnia dyrektor Gmin-

n e g o  C e n t r u m  K u l t u r y  P a t r y k 
Bania miejsce to znajduje się przy 
ścieżce pieszo-rowerowej i nowej, 
regionalnej trasie rowerowej, stąd 
będzie również służyło przejeżdża-

jącym przez Białą turystom. Skorzy-

stają też z niego również seniorzy, 
którzy z okolicy rynku będą szli na 
cmentarz.

 Termin końcowy realizacji pro-

jektu to początek września. Wtedy 
też planowana jest lekcja historycz-

na dla uczniów z oprowadzeniem 
po miejscach, gdzie stał kamień i 
gdzie znajduje się obecnie.

 Stowarzyszenie na realizację 
projektu pozyskało 6000 zł. Pełny 
budżet zadania opiewa na kwotę 
ponad 10 000 zł.

 To druga krajoznawczo-inwesty-

cyjna inicjatywa Stowarzyszenia Mi-

łośników Ziemi Bialskiej. W ramach 
pierwszej, w 2020 r. odnowiono 
Źródło przy Świętej Lipie. n

 Dawno temu, w czasie wędrówki ludów, w pagórkowatych okolicach 

Białej wybudowanej na niewielkim wzniesieniu, były obszary leśne, w 

których żyła dzika zwierzyna. Po stronie zachodniej miasta znajduje się 

najdłuższe i najbardziej strome zbocze, które od czasów pradawnych 

zostało określane przez okolicznych mieszkańców Kemma�ne. Nazwa ta 

najprawdopodobniej pochodzi od nazwiska jej właściciela.

 Przed wieloma wiekami w miejscu tym mieszkał bardzo kapryśny to-

warzysz mieszkańców miasta – olbrzym o imieniu Bela. Stwór ten był nie-

bywale złośliwy i wymagający. Z obawy przed jego gniewem, mieszkańcy 

służyli mu każdego dnia, przynosząc w darze strawę i piwo. Za każdym ra-

zem pożywienie do jaskini dostarczały mu dwie piękne dziewczyny. Życzył 

sobie, aby żywności było tyle, ile zje 40 dorosłych osób.

 Dziewczyny musiały tak długo adorować olbrzyma aż wszystko zjadł i 

wypił. Po tym czasie mogły bezpiecznie oddalić się do swoich obowiązków. 

Z czasem proceder ten stał się dla mieszkańców bardzo uciążliwy, a przede 

wszystkim drogi, bowiem w okresach zimowych i wczesnowiosennych zazwy-

czaj brakowało jedzenia. Zaczęto więc prowadzić rozmowy, w jaki sposób po-

zbyć się Beli na zawsze. Po długich namysłach uznano, że istnieje rozwiązanie,

 Ówczesny włodarz miasta zaproponował olbrzymowi pewien układ. Jeśli 

podniesie najcięższy w okolicy głaz i rzuci go do miejskiego lasu, to otrzyma od 

mieszkańców 5 beczek piwa. Bela ucieszył się, bowiem wiedział, że to dla niego 

żaden wyczyn. Nie przewidział jednak, że mieszkańcy uknuli spisek i dodali do 

piwa magicznego eliksiru, który miał sprawić, że olbrzym zaśnie głębokim snem.

 Olbrzym wziął kamień, rzucił go na wzniesienie miejskiego parku. Jakbyście 

nie wiedzieli, to jest on tam do czasów obecnych. Następnie zadowolony za-

niósł swoją zdobycz do swej jaskini, by się nią raczyć w samotności. Sam wypił 

wszystko piwo przygotowane przez włodarza miasta oraz jego mieszkańców 

i… zasnął. Mieszkańcy na polecenie burmistrza czekali aż usłyszą głośne chra-

panie Beli, by móc zasypać jaskinię, w której przebywał. Gdy z jamy wydobył się 

głośny dźwięk wydawany przez chrapiącego Belę, zaczęli ją zakopywać. Szczel-

nie zasłonili wejście do jaskini, tak by olbrzym nigdy się z niej nie wydostał.

 Do dziś przechodząc pagórkami Kemma�ny słychać głośne chrapanie 

Beli. Nikt nie wie, kiedy znów się obudzi.

eprasa.pl e14df470e7



T Y G O D N I K  P R U D N I C K I  n u m e r  3 0  |  2 7  l i p c a  2 0 2 212

T Y G O D N I K  P R U D N I C K I  n u m e r  2 7  |  6  l i p c a  2 0 2 2

MENU   terazprudnik.pl/smacznie/hanaMENU   terazprudnik.pl/smacznie/akacja

MENU   wkrótce MENU   WKRÓTCE

WĘDKARSTWO

Nasi pojadą na mistrzostwa Polski
Od 21 do 24 lipca na zbiorniku Nowaki koło Nysy odbyły się eliminacje 

do Mistrzostw Polski w wędkarstwie karpiowym zorganizowane przez 

Polski Związek Wędkarski. W rywalizacji wzięły udział teamy z terenu 

całego województwa opolskiego, reprezentujące koła PZW. 

P
rudnicka Sekcja Wędkar-

stwa Karpiowego BIG CARP 

PRUDNIK zajęła II i III miej-

sce! W parach walczyli: II 

miejsce – Damian Kulbaba/Michał 
Gajda, III miejsce -  Łukasz Górny/
Jarek Duczkowski.

- Po raz pierwszy w historii będziemy 
reprezentować prudnicki PZW na 
Mistrzostwach Polski, które odbędą 
się na zbiorniku Dębowa w dniach 
8 – 11 sierpnia – cieszy się założyciel 
sekcji Big Carp Prudnik Damian Kul-

baba. (d) nZwycięskie, prudnickie teamy
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WARSZTATY 
SAMOCHODOWE,

GARAŻE, 
POW. MAGAZYNOWEJ 

o pow. od  18 – 500 

m2. monitorowanym i 

dozorowanym w Prudniku 

 692 326 417

USŁUGI

O   G   Ł   O   S   Z   E   N   I   A            D   R   O   B   N   E

OGŁOSZENIA DROBNE DO NAJBLIŻSZEGO NUMERU PRZYJMOWANE SĄ DO WTORKU DO GODZ. 10.00

BUDOWLANE

NIERUCHOMOŚCI

MOTORYZACJA

ROLNICTWO
PRACA

TRANSPORT

Ogłoszenia drobne przyjmu-

jemy w siedzibie redakcji ga-

zety przy ul. Kosciuszki 13a w 

Prudniku (pon.-pt. 8-16) oraz 

mailowo. Ogłoszenie drobne 

zlecić możecie również wysy-

łając SMS o treści  „TPR.DROB-

NE” + tekst ogłoszenia (bez 

polskich znaków) na numer:

7643 (7,38 zł z VAT) 

- aby zamówić 1 publikację

79567 (11,07 zł z VAT) 

- aby zamówić 2 publikacje

91909 (23,37 zł z VAT) 

- aby zamówić 5 publikacji

Suma znaków w wiadomości 

(wraz z pre� ksem) to 160. Prosi-

my nie używać polskich znaków 

diakrytycznych.

BEZPIECZNE

ZAKUPY

BEZPIECZNE

ZAKUPY

TAL-BUD
Partner Handlowy OKNOPLAST

Prudnik, Plac Zamkowy 8

tel. 77 436 55 61

Wyprzedaż wybranych produktów tylko w wybranych  

kolorach. Regulamin promocji na oknoplast.com.pl. 

Promocja trwa do 20.12.21 r. lub wyczerpania zapasów.

WWW.OKNO P L A S T. C OM . P L

SPRAWDŹ DODATKOWE PROMOCJE NA

OKNA   DRZWI   ROLETY

22%

WYPRZEDAŻ

n
a
w

e
t

ZDROWIENAUKA

K
S

E
R

O
WYDRUKI

A3
A4

Redakcja

 „Tygodnika Prudnickiego”

ul. Kościuszki 13a

(obok dworca PKS)

pon-pt 8:00-16:00

FIRMA TRANSPORTOWA

789 171 870

poszukuje stałych zleceń 

samochód dostawczy 3,5 tony (8 europalet)

nUsługi Tapicerskie - renowacje 

krzeseł, foteli, kanap, itp. Duży 

wybór tkanin. Tel: 696 951 402.

(9/22) 

SPRZEDAM MIESZKANIE

nSprzedam mieszkanie własnoś-

ciowe po remoncie w Białej ul. 

Prudnicka 18A/3, II piętro, 113,0 

m2. Cena 300 tys zł. Tel. 605 438 

074.

(68/22)

KUPIĘ NIERUCHOMOŚĆ

nKupię budynek mieszkalny w Gło-

gówku. Może być do remontu. Tel. 

kom. 602 65 66 75.

(1/22)

ZAMIENIĘ

nZamienię kawalerkę na większe 

mieszkanie. Tel: 514 672 584.

(69/22)

LOKALE

nSprzedam lokal użytkowy 38 

m2 – bezczynszowy. Prudnik, ul. 

Pocztowa 2. Tel: 508 195 182.

(67/22)

GARAŻE

nSprzedam działkę rolną, łąkę – 

2,15 ha – Trzebina. Tel: 503 470 885.

(66/22)

nwww.naukaplywania.prudnik.pl, 

tel 664 770 969

(6/22)

nPraca dla Opiekunów osób star-

szych w Niemczech – ubezpiecze-

nie i wysokie zarobki – PRO-SENIOR 

(KRAZ 6933) – Tel. 795 570 792, 77 

442 83 38.

(2/22)

OPIEKA

nPoszukuję opiekunki dla niepeł-

nosprawnej kobiety, dochodzącej 

lub z możliwością zamieszkania. Tel. 

kontaktowy: 731 120 888.

eprasa.pl e14df470e7

https://oknoplast.com.pl/
https://www.naukaplywania.prudnik.pl/


T Y G O D N I K  P R U D N I C K I  n u m e r  3 0  |  2 7  l i p c a  2 0 2 214

Kelner, PracowniK gosPo-
darczy -stróż, Kucharz 
– mile widziane doświadczenie, 
praca w Pokrzywnej sPrzedaw-
ca – mile widziane doświad-
czenie, sklep jubilerski, praca w 
Prudniku Pomoc Kuchenna, 
PoKojowa, KelnerKa śnia-
daniowa – praca w Pokrzywnej 
inżynier eleKtryK, tech-
niK eleKtryK, eleKtryK, Po-
mocniK eleKtryKa – praca w 
delegacji Niemcy oraz w Polsce, 
pracodawca z Wierzchu Krawco-
wa – doświadczenie w zawodzie, 
praca w Głuchołazach i Prudniku 
PracowniK ProduKcji oKien  
- mile widziane doświadczenie, 
praca w Głogówku PomocniK 
deKarza – mile widziane do-
świadczenie, praca w Prudniku 
techniK teleinformatyK – 
doświadczenie w zawodzie, praca 
w Prudniku sPrzedawca – mile 
widziane doświadczenie w bran-
ży budowlanej, praca w Głogów-
ku Kierowca samochodu 
ciężarowego – prawo jazdy 
kat. C+E, świadectwo kwalifikacji 
, praca w Głogówku PomocniK 
laKierniKa – mile widziane do-
świadczenie, praca w Prudniku 
PracowniK techniczny ds. 
wdrażania nowych Pro-
duKtów -doświadczenie w za-
wodzie, praca w Prudniku traK-
torzysta – prawo jazdy kat. T, 
doświadczenie, praca w Wróblinie 
Konserwator eleKtryK – upraw-
nienia elektryczne, doświadczenie 
w zawodzie, praca w Prudniku Po-
mocniK laKierniKa – praca w 
Prudniku Kierowca kat. C – prawo 
jazdy kat. C, kurs na przewóz rze-
czy, praca w Prudniku PieKarz – 
doświadczenie w zawodzie, praca 
w Śmiczu oPerator maszyn 
– wykształcenie średnie tech-
niczne, praca w Domaszkowicach 
PracowniK ProduKcji – pra-
ca w Szybowicach sPrzedawca 
– znajomość obsługi komputera, 
praca w Rudziczce Kierowca – 
magazynier – prawo jazdy kat. 
B, praca w Prudniku, Niemysło-
wicach Kierowca samocho-
du dostawczego – prawo 
jazdy kat. B, praca w Moszczance 
oPieKun zwierząt egzo-
tycznych – praca w Prudniku 
BruKarz – mile widziane do-
świadczenie, praca w Prudniku 
oPerator ProduKcji – do-
świadczenie w zawodzie, praca w 
Prudniku Kierowca Kat. c - pra-
ca na terenie powiatu prudnickie-
go, zbiórka mleka Psycholog 
– wykształcenie wyższe, praca w 
Racławicach Śląskich

Powiatowy 
Urząd Pracy 
w Prudniku
Prudnik, ul. Jagiellońska 21 
tel.  77 436 23 04
 77 436 37 82

eprasa.pl e14df470e7
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REGENERACJA WYROBÓW 
Z PIERZA

pranie, czyszczenie 

KRZYŻKOWICE 50

kom. 698 840 820, 608 769 437
tel. 77 436 09 88

1

2

3

5

= 4

Jedna emisja ogłoszenia 
kosztuje 1 zł za wyraz.

Ogłoszenie z wyróżnieniem
kosztuje 2 zł za wyraz.

Przy anonsie opublikować 
możemy zdjęcie przedmiotu 
ogłoszenia - dopłata wynosi 
5 zł za cały okres emisji.

Zamawiając 3 emisje ogłoszenia, 
czwartą dostajesz gratis. Daje to 
łącznie cały miesiąc publikacji.

OGŁOSZENIA 
DROBNE

eprasa.pl e14df470e7
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MEDYCYNA I ZDROWIE

Poniedziałek - piątek

  S k l e p  M e d y c z n y  F I Z J O - M E D 
                                                              …. Jesteśmy aby pomagać 

                                                                               
Refundowane – Sprzęt sanitarny;Wyroby Przeciwżylakowe Materace PrzeciwodleżynoweCiśnieniomierze

Prudnik, ul. Piastowska 64 w Prudnickim Centrum Medycznym 
Poniedziałek - Piątek 8:00-15:00 

Tel: 77 436-12-70  Kom: 697-383-768  Fizjo-Med Sklep Medyczny       

691 755 122

LEK. MED. IWONA 
ROBOTYCKA - LENCZUK

PRZYJMUJE

Nysa,
ul. Marcinkowskiego 2-4

Rejestracja Telefoniczna

77 448 00 33
606 928 653

s p e c j a l i s t a   c h o r ó b   p ł u c
A L E R G O L O G

eprasa.pl e14df470e7
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Redakcja

 „Tygodnika Prudnickiego”

ul. Kościuszki 13a

(obok dworca PKS)

pon-pt 8:00-16:00

Burmistrz Głogówka 

podaje do publicznej 

wiadomości, że od 

dnia 26.07.2022 roku 

do dnia 15.08.2022 roku na tab-

licy ogłoszeń Urzędu Miejskiego 

w Głogówku oraz na stronie in-

ternetowej www.bip.glogowek.

pl został umieszczony wykaz nie-

ruchomości przeznaczonych do 

zbycia drogą bezprzetargową na 

poprawę warunków zagospoda-

rowania nieruchomości przyle-

głej. Dotyczy działek nr 897 i 898 

obie mapa 8 obręb Winiary.

eprasa.pl e14df470e7
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Wystarczyło kilkadziesiąt sekund
STRZELECZKI

Tak niewiele czasu potrzeba było, by gwałtowny wiatr poczynił bardzo duże szkody 

w okolicach Strzeleczek

S
y n o p t y c y  o s t r z e g a l i ,  ż e 
ekstremalne zjawiska pogo-
dowe – obfity deszcz, grad, 
porywisty wiatr – mogą na-

stąpić w sobotę. Trudno było jednak 
wskazać, gdzie taka sytuacja może 
mieć miejsce. Padło na gminę Strze-
leczki, gdzie krótkotrwała wichura 

poczyniła znaczne zniszczenia, 
uszkadzając budynki, linie telefo-
niczne i energetyczne, samochody 
oraz drzewa. (d) n

Jeden z uszkodzonych budynków
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Zakład Usług Komu-
nalnych jednoosobowa 
Spółka Gminy z o.o. w 
Prudniku zawiadamia, 
że na tablicy ogłoszeń 
w Urzędzie Miejskim w 
Prudniku przy ulicy Koś-
ciuszki 3 dnia 27 lipca 
2022r. został wywie-
szony wykaz nierucho-
mości przeznaczonych 
do oddania w najem. 
Wykaz został zamiesz-
czony w Biuletynie 
Informacji Publicznej 
(BIP) Urzędu Miejskiego 
w Prudniku.

Burmistrz Białej
informuje, że na tablicy ogłoszeń Urzędu Miejskiego w 

Białej wywieszono na okres 21 dni od 27 lipca 2022 roku 

do 17 sierpnia 2022 roku:

Wykazy nieruchomości stanowiącej własność Gminy Biała przeznaczonej 

do sprzedaży:

1. W drodze przetargowej lokal mieszkalny położony w Białej przy ul. Ry-

nek 22/3 wraz z udziałem wynoszącym 104/1000 części w działce 1107/1 

m. 18 

2. W drodze bezprzetargowej na rzecz dotychczasowego najemcy lokal 

mieszkalny położony w Białej przy ul. Prudnickiej 7/2 wraz z udziałem 

wynoszącym 164/1000 części w działce 1277 m.20

Informacja o miejscu wywieszenia i publikacji wykazu nieruchomości 

przeznaczonych do sprzedaży: tablica ogłoszeń w siedzibie Urzędu Miej-

skiego w Białej ul. Rynek 10 oraz internet- strona www.bip.biala.gmina.

pl- zakładka ,,Gospodarka nieruchomościami, Wykazy nieruchomości”   

Osoby, którym przysługują jakiekolwiek prawa wynikające z przepisów 

ustawy o gospodarce nieruchomościami lub innych ustaw winne zgłosić 

swoje roszczenie w terminie 6 tygodni od daty wywieszenia wykazu na 

tablicy ogłoszeń Urzędu Miejskiego w Białej.

 

Burmistrz Białej

Edward Plicko

eprasa.pl e14df470e7
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Wędrowiec
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Pręgierz i makieta dawnego miasta

GŁUCHOŁazY

Polichromia z sokołem

Z pazurem, ale i romantycznie

PaŁaC rOzKOCHÓW

PrUdniK

Andrzej DEREŃ

Damian WICHER

w Pałacu rozkochów odsłonięto kolejny fragment polichromii przedstawiającej drapieżnego ptaka

Około pół tysiąca uczestników wzięło udział w 15. zlocie motocyklowym w Prudniku-Lesie

W związku z organizacją jubileuszu 800-lecia Głuchołaz 

w mieście powstało kilka atrakcji. Jednymi z ciekawszych 

są: kamienny pręgierz oraz makieta XVII-wiecznych 

Głuchołaz. Nie wiadomo, jak wyglądał głuchołaski słup 

hańby, ale w źródłach jest potwierdzone jego istnienie. 

Ten wykonany został na wzór pręgierza z Bystrzycy 

Kłodzkiej. Obie konstrukcje znajdują się na rynku. (d) n

R
y c z ą c e  c a c k a  p o d z i w i a ć 
można było od piątku do 
niedzieli na Koziej Górze, 
gdzie odbywały się koncer-

ty, rozstawiono stoiska handlowe, 
g a s t r o n o m i ę ,  p a r k  z a b a w  d l a 
dzieci i zadbano o niepowtarzalną 
atmosferę.  Ogromnych wrażeń 
d o s t a r c z y ł  p o k a z  s t u n t u  w  w y -
konaniu rekordzisty Guinnessa 

Macieja „Dop” Bielickiego”.  W 
rynku nie było gdzie szpilki wło-
żyć. Spragnionych dobrej muzyki 
usatysfakcjonował występ zespo-
łu exMaanam. Było z pazurem, 
ale i romantycznie z wiatrem we 
włosach. Charyzmatyczni artyści 
z wokalistką Agą Bieńkowską po-
rwali licznie zebraną publiczność. 
To była prawdziwa uczta dla ucha, 

oka, duszy i ciała. Dzień wcześniej 
koncert jubileuszowy dał Manson 
Band. Jak zwykle zaplanowano 
wspólne gitarowe granie przy og-
nisku do białego rana. Kolejny zlot 
już za rok. Organizatorom (Opol-
skie Towarzystwo Motocyklowe) z 
Arturem Żurakowskim i Piotrem 
Sochackim na czele należą się wiel-
kie brawa! n

W 
n u m e r z e  2 8  „ T y g o -

dnika Prudnickiego” 
pisaliśmy o odkryciu 
sporych fragmentów 

najprawdopodobniej renesansowej 
polichromii we wnętrzach Pałacu 
Rozkochów. Największe wrażenie 
robiły obramienia zamurowanych 
wnęk okiennych przedstawiających 
kolumny z wieńczącym tympano-
nem. Kolejne dni przyniosły następne 
odkrycia. Tym razem oczom badaczy 
ukazał się wizerunek drapieżnego pta-
ka, najpewniej sokoła. W sąsiedztwie 
ptaka najprawdopodobniej znajduje 
się krajobraz łąki lub pola uprawnego. 
Aktualne prace przeprowadzane pod 
kierunkiem Stanisława Cechosza i 

Łukasza Holzera mają charakter son-
dażowy, więc na razie nie można liczyć 
na odkrycie całości polichromii. Rów-

nież z tego powodu, że po odsłonięciu 
należałoby ją zabezpieczyć, a najlepiej 
od razu przystąpić do prac rekonstruk-
cyjnych. Dlatego na razie forma zatyn-
kowana jest najlepszą ochroną przed 
właściwymi pracami.
 Sokół był częstym bohaterem 
dawnych przedstawień. Ptak używany 
był do polowań, choć z tej możliwości 
korzystali jedynie bogatsi szlachcice, 
których stać było na utrzymanie 
zwierząt i opiekującego się nimi 
sokolnika. Choć trudno na obecną 
chwilę jednoznacznie datować po-
wstanie rozkochowskiej polichromii, 

to można podejrzewać, że chodzi o 
2. poł. XVI lub początek XVII w. To 
okres, kiedy Rozkochowem (od 1568 
r.) władał Hans von Redern (i jego 
następcy), pułkownik wojsk cesar-
skich na Węgrzech. W 1582 r. rycerz 
kupił od cesarza miasto Krapkowice z 
zamkiem. O jego znaczeniu świadczy 
forma pochowania. Wraz z małżonką 
ich ciała złożono w krapkowickiej 
farze w okazałej, podwójnej tumbie, 
przykrytej płytami z ich wizerunkami, 
co praktykowano bardzo rzadko jeśli 
chodzi o rody szlacheckie. Potem tum-

bę rozebrano, a płyty z wizerunkami 
wmurowano w ścianę kościoła. Dzięki 
nim wiemy jak wyglądali XVI-wieczni 
właściciele Rozkochowa. n

Fragment polichromii z wizerunkiem drapieżnego ptaka, 
najprawdopodobniej sokoła

Aga Bieńkowska przed motopublicznością Motocyklowa parada ulicami Prudnika

Pokaz stuntu

eprasa.pl e14df470e7
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Prom Józefa znajduje się w ciągu… drogi wojewódzkiej

Elżbieta i Piotr zakończyli przejście Głównego Szlaku Sudeckiego w Prudniku

Oznakowanie trasy Prudnik – Gogolin na drogowskazie w Lubrzy
Zachowany fragment betonowego mostu, dzięki któremu Sowietom udało 
się przekroczyć Odrę

Śląskie RemagenDo „kropki” w Prudniku

Z Prudnika do Mosznej

OKOLICE RACIBORZAGŁÓWNY SZLAK SUDECKI

LUBRZA

Andrzej DEREŃ

Andrzej DEREŃ
w marcu 1945 r. amerykańskiej 9. dywizji Pancernej udało się zdobyć jedyny niezniszczony 
most na renie w remagen. wydarzenie to ogłoszono cudem i choć wskutek desperackich prób 
jego ponownego wysadzenia przez niemców, w końcu im to się udało, to alianci utworzyli 
silny przyczółek. do niemal identycznych wydarzeń doszło dwa miesiące wcześniej na froncie 
wschodnim, na górnym Śląsku.

na listę „zdobywców” głównego szlaku sudeckiego dodajemy 
elżbietę Basistę z giżycka i Piotra Battke z warszawy.

W
ę d r o w c y  p o d z i e l i 
przejście 450-kilome-
trowego szlaku na trzy 
etapy - ostatni z Ku-

dowy-Zdroju do Prudnika. Jak nam 
powiedzieli w redakcji, wędrówka 
nie była łatwa z uwagi na wysoką 
temperaturę powietrza, dużą wilgoć 
i owady, które w taką pogodę szcze-
gólnie dają się we znaki. W kość dał 
też „rolniczy” odcinek GSS między 
Paczkowem a Głuchołazami. To jed-
nak nic w porównaniu z przyjemnoś-
cią wędrówki i satysfakcją z powodu 
ukończenia szlaku. Wspaniałe wspo-
mnienia pozostaną na długie lata.

 W redakcji „Tygodnika Prudni-
ckiego” turyści otrzymują certyfi-
katy Agencji Sportu i Promocji za 
przejście GSS. Można je również 
dostać w biurze ASiP w ratuszu oraz 
schronisku młodzieżowym przy ul. 
Dąbrowskiego.

 Główny Szlak Sudecki należy do 
najważniejszych, wyznakowanych 
tras pieszych w Polsce. Jest własnością 
Polskiego Towarzystwa Turystyczno-
-Krajoznawczego. Kilkanaście lat te-
mu przedłużony został na wschodzie 
z Paczkowa do Prudnika. n

N
i e  t y l k o  w  B i a ł e j ,  a l e  i 
w  L u b r z y  p o j a w i ł y  s i ę 
oznakowania nowej sieci 
tras rowerowych w woje-

wództwie opolskim. Jedną z takich 
tabliczek sfotografowaliśmy na 
początku ścieżki pieszo-rowerowej 
przy Rondzie im. Stanisława Szozdy 

w Lubrzy. Trasa regionalna nr 656 
wiedzie z Prudnika przez Białą, 
Moszną do Gogolina. Dzięki samo-
rządowym inwestycjom spora część 
trasy wiedzie po wydzielonych od 
ruchu samochodowego ścieżkach, 
dzięki czemu jazda nimi jest bez-
pieczna. (d) n

W 
styczniu 1945 r. rejo-
n i e  w s i  N ę d z a  k o ł o 
Raciborza operowała 
niemiecka, elitarna 8. 

Dywizja Pancerna, której część – 2. 
Kompania „Dritten” miała zadanie 
bronić mostu na Odrze między 
Ciechowicami a Grzegorzowicami. 
Były tam niewielkie siły Volksturmu 
oraz policji wyposażone między in-
nymi w dwa działka kal. 20mm oraz 
panzerfausty. W razie problemów 
obsada przeprawy miała być wspar-
ta przez kilka pojazdów pancernych 
Jagdpanzer IV.

 Sowieci wyparli Niemców z Nę-
dzy, a następnie zaatakowali most, 
używając między innymi czołgów 
produkcji brytyjskiej Valentine. 

 „Niemcy musieli wysadzić ten 
most, by nie dopuścić do przejścia 
Sowietów na drugą stronę mostu. 
Ładunki wybuchowe nie zadziałały 
– do eksplozji nie doszło lub odpaliła 
tylko część ładunków (d-ca saperów 
z tego powodu popełnił samobój-
stwo). Sowieci przedostali się na dru-
ga stronę Odry i utworzyć tam silny 
przyczółek w rejonie Łubowic (niem. 
Lubowitz), z którego później rozwi-
nęli uderzenie na Racibórz (niem. 
Ratibor).” – czytamy na stronie www 
Stowarzyszenia na Rzecz Zabytków 
Fortyfikacji „Pro Fortalicium”.

 Niemcy, zdając sobie sprawę z 
dramatycznej sytuacji rozpoczęli 
r o z p a c z l i w e  p r ó b y  z n i s z c z e n i a 

przyczółka oraz odzyskania mostu, 
używając do tego celu również lot-
nictwa, w tym myśliwców Ju-87 G 
Stukas. Nadaremno.

 Klęska okryła hańbą 8. Dywizję 
Pancerną, a 29 stycznia nazwano jej 
„czarnym dniem”.

 Pozostałości okazałego mostu do 
dziś można oglądać w sąsiedztwie 
wspomnianych miejscowości. Kon-
strukcja zbudowana została w latach 
1922 – 24. Ze względu na bliską odle-
głość do ówczesnej granicy z Polską, 
most miał strategiczne znaczenie 
i takie też posiadał szczegóły kon-
strukcyjne (m.in. szlaban forteczny).

 Obok ruin znajduje się przepra-
wa promowa („prom Józefa”). Warto 
dodać, że podczas III powstania ślą-
skiego znajdujący się tu stary drew-
niany most został spalony przez 
polskie oddziały.

 Grzegorzowice znajdują się kilka 
kilometrów na północ do Raciborza, 
a dostęp do ruin mostu po obu stro-
nach Odry jest swobodny. Będąc w 
tych okolicach warto odwiedzić po-
łożone niedaleko ruiny pałacu w Łu-
bowicach, rodzinnej miejscowości 
doskonale znanego mieszkańcom 
okolic Prudnika niemieckiego pœty 
Josepha von Eichendorffa. n
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Wędrowiec – dodatek turystyczny do „Tygodnika prudnickiego”, nr 189. redaktor prowadzący – andrzej dereń, współpraca – Grzegorz Weigt, józef  michalczewski, Franciszek dendewicz, zbigniew zagłoba-zygler, Stanisław Stadnicki, 
dawid przyszlak, daniela długosz-penca, Barbara drożdżowicz, andrzej Białopotocki,  Wojciech Góra. Tel./fax: 77 436 28 77, e-mail: andrzej.deren@tygodnikprudnicki.pl. dział reklamy: tel. 77 436 28 77, 
e-mail: reklama@tygodnikprudnicki.pl.Wędrowiec

W 1922 r. w Prudniku wykonano plan budynku leśniczówki. Dorysowano na nim przypory domu, co może świadczyć 
o tym, że miasto planowało remont budynku i jego konstrukcyjne wzmocnienie. Ciekawe było rozmieszczenie 
pomieszczeń. Otóż od frontu wchodziło się przez 3. drzwi do 3. oddzielnych części budynku, z których każda 
wyposażona była we własną kuchnię. Budynek miał interesujące rozplanowanie, ponieważ znajdował się na 
stromym stoku. Parter od frontu, od zaplecza był pierwszym piętrem.

W 1898 r. leśniczówka była jeszcze w dominium zamku w Jarnołtówku, 
dopiero w 1913 r. ziemie te kupił samorząd Prudnika.

Tak wyglądało gospodarstwo w 2008 r. Położona powyżej drogi stodoła była już częściowo zawalona, z kolei 
budynek mieszkalny był w środku zdemolowany. Na pierwszym planie widać ujęcie wody, z którego zapewne 
korzystały kiedyś również owce (źródełko jest na środku łąki)

Anusi już nie ma
GÓRY OPAWSKIE

ANDRZEJ DEREŃ

To było najwyżej położone, nieturystyczne domostwo  
w województwie opolskim (485 m n.p.m.). Od 2014 r.  
nie ma już po nim śladu. Żegnaj leśniczówko „na anusi” 
na stoku Biskupiej kopy.

P
rzez ostatnie lata istnienia 

b u d y n k i  b y ł y  j u ż  m o c n o 
zrujnowane. Stodoła miała 
zawalony dach, a budynek 

mieszkalny nosił ślady wielu niepro-

szonych gości. 

Przy opawskiej drodze

 Historia tego miejsca sięga XVIII 
w. Miał się tutaj znajdować folwark, 
gdzie zapewne trzymano stado 
owiec (sąsiedni grzbiet nosi nazwę 
Pasterskiej Góry). Ze względu na 
trudną dostępność, dużą odległość 
od zabudowań Jarnołtówka i skali-

stą glebę, nie był to zbyt przyjazny 
zakątek. Potem utworzono tu leśni-

czówkę dla lasów majątku w Jarnoł-

tówku, obejmujących niemieckie 
stoki Biskupiej Kopy aż do Bystrego 
Potoku i Przełęczy pod Zamkową 
Górą, gdzie były już lasy komunal-

ne Prudnika. Wbrew pozorom nie 
było to jednak całkowicie odludne 
miejsce. Zabudowania znajdowały 
się blisko uczęszczanej Opawskiej 
Drogi łączącej Zlate Hory i Jarnołtó-

wek z miejscowościami w górnym 
biegu Osobłogi (Petrovice, Janov, 
Jindřichov) oraz dalej z Karniowem i 
Opawą. Dzisiejszej drogi przez przeł. 
Petrovy boudy jeszcze nie było, więc 
najwygodniej było obejść najwyższe 
góry od północy. W ludowym prze-

kazie droga miała jeszcze inną na-

zwę – cygańska, a to z tego względu, 
że miały nią wędrować cygańskie 
tabory.

Prudnik przejmuje Anusię

 W 1913 r. lasy Jarnołtówka ku-

piła Gmina Prudnik, choć te dalej 

znajdowały się na terenie powiatu 
nyskiego. To był impuls dla tury-

stycznego rozwoju lasów na stokach 
Biskupiej Kopy (schronisko, nowe 
drogi leśne i szlaki turystyczne), 
które dotąd były pod tym wzglę-

dem zaniedbane. Zmiana dotknęła 
również „Anusię”. W leśniczówce 
powstała restauracja bezalkoholo-

wa, często tu zaglądali wędrowcy 
idący na Biskupią Kopę, a do doliny 
Bystrego Potoku prowadziły stąd 
specjalnie wykonane schody (bliżej 
strumienia).
 Miejsce to nazywało się Annahof 
(gospodarstwo/zagroda Anny) od 
imienia właścicielki Jarnołtówka 
hrabiny von Ziethen.
 Mieszkał tu prekursor narciar-

stwa w Górach Opawskich, niejaki 
Kramarz, który – jaki pisze Marek 
Sitko – „kupił dzieciom narty, by 
mogły przez olbrzymie zaspy dojść 
do szkoły”.
 P o  I I  w o j n i e  ś w i a t o w e j  z a -

domowili  się tu harcerze orga-

nizujący swoje obozy. Wkrótce 
jednak ruch turystyczny zamarł ze 
względu na zaostrzenie przepisów 
przygranicznych.

Wspaniałe mleko z Anusi

 W 1957 r. w leśniczówce miesz-

kała rodzina Giemzików, pisał o 
niej Erwin Mecha, który zagospo-

darowywał niedalekie schronisko: 
„Poszedłem do gospodarstwa na 
A n u s i ,  z a j ę t e g o  p r z e z  r o d z i n ę 
Giemzików. Rozmawialiśmy jak 
sąsiedzi, choć byliśmy oddaleni o 
blisko 30 minut drogi. Gospodarz 
pracował jak drwal, a jego żona 
zajmowała się gospodarstwem. Po-

chodząc z Podhala dobrze byli obe-

znani z życiem w lesie i w górach. 
Zdawałoby się, że to ludzie prości 
i surowi. Jakże byłem zdumiony, 
kiedy, żegnając się, by wrócić do 
schroniska, gospodyni proponuje 
mi, bym wziął ze sobą na noc jej 
czteroletnią córeczkę, będzie mi 
raźniej.  Upierała się i  w lichym 
odzieniu odprowadzała nas.” W 
niepublikowanym przewodniku z 
tamtych czasów Mecha wspominał, 
że w Anusi można napić się wspa-

niałego mleka.

 Ten sam Mecha wytyczył w są-

siedztwie Anusi dwa szlaki: zielony 
z doliny Bystrego Potoku przez ist-

niejące jeszcze wówczas drewniane 
schody, oraz narciarski. Choć prze-

bieg szlaku zielonego został później 
zmieniony, to część turystów nadal 
wędrowała już nieoznakowanym 
skrótem obok Anusi. Takiej trasy 
nauczyła mnie moja mama jeszcze w 
latach 80. XX w., ale wtedy gospodar-

stwa w lesie już nikt nie nazywał Anu-

sią. Nazwę tę wydobył z niepamięci w 
latach 90. XX w. Marek Sitko.

 W sąsiedztwie Anusi znajdują się 
dwie aleje daglezji zielonych (ok. 
140 lat). W okolicy byłej leśniczówki 
jest kilka dziko zarosłych lub celowo 
zalesionych łąk. Stało się tak wraz z 
wymieraniem gospodarki paster-

skiej. Trudno dostępne, górskie łąki 
były już zbyteczne, a do uprawy zbóż 
nie nadawały się.

 Świadectwem istnienia Anusi są 
już tylko łąki, resztki fundamentów, 
źródełko poniżej oraz wspomniane 
wcześniej daglezje. n
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27 lipca
(środa)

Trwa wakacyjny cykl im-
prez organizowanych przez 
POKiBP pn. „Lato w mie-
ście”. W tygodniu m.in.: 
warsztaty muzyczne, spor-
towy czwartek, wakacyjne 
kino dla dzieci, spotkanie 
w bibliotecznym ogrodzie 
(godz. 18.00),  warsztaty 
malowania porcelany w 
MZP, karaoke dla seniorów 
w ramach Ogrodów Muzyki 
(godz. 19.00) i warsztaty 
frisbee (godz. 11.00). Więk-
szość zajęć zaczyna się o 
godz. 10.00. Do  lipca 
m o ż n a  w z i ą ć  u d z i a ł  w 
konkursie (dla dorosłych) 
na najciekawsze opowia-
danie fantastyczne. Do  
sierpnia  z kolei można 
zgłosić udział w konkursie 
na najciekawszą recenzję 
książki fantastycznej. Infor-
macje i zapisy: tel. 77 436 33 
96 wew. 24.

28 lipca
(czwartek)

Spotkanie w bibliotecz-
nym ogrodzie. Temat pre-
lekcji Łukasza Kluzy: jak wy-
glądała wojenna historia 
zoo w Warszawie i Breslau. 
Ogród Miejskiej i Gminnej 
B i b l i o t e k i  P u b l i c z n e j  w 
Prudniku, godz. 18.00.

29 lipca
(piątek)

Jedyny w tej okolicy festi-
wal rockowy w zabyt-
kowych przestrzeniach 
-  R o c k  a m  P a l a s t  w 
ogrodzie Pałacu Rozko-
chów. W ramach pierwszej 
edycji wydarzenia wystą-
pią: Melioranci, Dopamina 
oraz Misscore. Początek o 
godz. 18.00. O godz. 22.30 
Akustyczne Jam Session 
przy ognisku: organizato-
rzy zapraszają z instrumen-
tami. Wstęp wolny.

We

czytaj na str. 23
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Karen Edwards w 2008 roku podczas II Międzynarodowego Festiwalu Jazzowego w Prudniku. Drugi raz 
amerykańska pianistka i wokalistka wystąpiła na naszym festiwalu w 2009 roku. Po latach wraca do Prudnika!

JAZZ PRUDNIK FESTIVAL

Prudnicka muzyczna uczta
Za tydzień w Prudniku 

startuje po raz piętnasty 

festiwal jazzowy. 

Tegoroczny Jazz Prudnik 

Festival potrwa dwa 

dni: 5-6 sierpnia. Oprócz 

muzyki będą też imprezy 

towarzyszące.

Grzegorz WEIGT

R
ozłożenie wydarzeń festiwa-
lowych na dwa dni zostało 
wprowadzone w zeszłym 
roku. Pierwsze trzynaście 

edycji było wydarzeniem jednodnio-
wym, w ramach którego odbywało 
się od czterech do pięciu koncertów. 
Zawsze w wykonaniu znakomitych 
muzyków, wokalistów/wokalistek, 
prezentujących bardzo różnorodną 
muzykę, od maintreamu, przez 
swing, jazz nowoorleański, funk, so-
ul, jazz progresywny, po blues, rock 
itp. Zarowno klasyka, jak i brzmie-
nia poszukujące, z instrumentarium 
jak najbardziej tradycyjnym, jak i 
sięgającym do muzyki folkowej, et-
nicznej. Tak było przez te trzynaście 
lat od 2007 roku, z jedną zmianą, 
kiedy w 2013 roku festiwal przeniósł 
się z Rynku do ogrodu przy Prudni-
ckim Ośrodku Kultury. Początkowe 
obawy związane z tą nową lokali-
zacją nie potwierdziły się i kolejne 
koncerty cieszyły się niesłabnącą 
popularnością przyciągając miłośni-
ków muzyki nie tylko z Prudnika, ale 
i z dalszych miejsc regionu.
 Rok 2020 to epidemia i  czas, 
kiedy wiele imprez nie zostało zrea-
lizowanych. Dotczy to także naszego 
festiwalu jazzowego. Na szczęście w 
2021 roku, mimo ograniczeń zwią-
zanych w dalszym ciągu z epidemią 
festiwal wrócił do Prudnika. Na do-
datek właśnie w takiej dwudniowej 
formie. Tak będzie i w tym roku. 
Oprócz koncertów odbędą się także 
wydarzenia dodtakowe, jak: war-
sztaty graffiti, warsztaty wokalne, 
muzyczna czytelnia i inne.
 Ze swoją muzyką do Prudnika 
przyjadą: Grażyna Łobaszewska & 
Ajagore, Marta Król Sekstet z projek-
tem „Tribute to the Police”, po raz 
drugi Funk de Nite (2009 rok) , tym 
razem z Andym Ninvallem (beatbo-
xer z Gujany) i po raz trzeci Karen 
Edwards.  Zapowiada się zatem 
znakomicie. 

 Amerykanki Edwards nie trzeba 
już w Prudniku przedstawiać, ale 
warto zwrócić uwagę na znakomitą 
polską wokalistkę, kompozytorkę, 
bardzo popularną, „wielogatunko-
wą” Grażynę Łobaszewską. Zresztą, 
przedstawianie Łobaszewskiej też 
jest trochę niegrzeczne, bo czy ktoś 
nie słyszał takich jej przebojów jak:  
„Czas nas uczy pogody” (1980), „Pio-
senka o ludziach z duszą” (2006), 
„Brzydcy” (1987). Zadebiutowała w 
1971 roku, wydała kilkanaście płyt, 
wspópracowała z takimi wykonaw-
cami jak zespół Janusza Komana, 
Alex Band Aleksandra Maliszew-
skiego, Grupa Doktora Q Tadeusza 

Klimondy, orkiestra Zbigniewa 
Górnego, Janusz Skowron, Krzysztof 
Ścierański i Trio Jarosława Śmietany.
Koncert Grażyny Łobaszewskiej mo-
że być wielkim przeżyciem, nie tylko 
dla wielbicieli jazzu. A oprócz tego 
planowane są warsztaty wokalne z 
artystką.
 Dodać też należy, że inicjatorem i 
głównym organizatorem festiwalu, 
jego dyrektorem artystycznym jest 
prudnicki muzyk jazzowy Ryszard 
Czeczel. To jego doświadczenie w 
tej dziedzinie, znajomości w świecie 
jazzu, powodują, że możemy gościć 
w Prudniku tak znakomitych wyko-
nawców (czasami są to sławy świa-

towe i legendy polskiego jazzu), co 
ważne - uczestnicząc w koncertach 
za darmo. Pozostaje tylko skorzy-
stać z zaproszenia. Przed deszczem 
będzie chronił duży namiot, przed 
głodem gastronomia, przed nudą 
znakomita muzyka i świetna atmo-
sfera. Przed wieczornymi koncer-
tami, w ciągu dnia także imprezy 
towarzyszące.

PIĄTEK  SIERPNIA
 - godz. 16.00 - warsztaty wokalne z 
Grażyną Łobaszewską,
- godz. 20.00 - premiera katalogu 
jubileuszowego 15 lat minęło - Jazz 
w Prudniku,
- godz. 20.00 - koncert Grażyna 
Łobaszewska & Ajagore - 50 lat na 
scenie,
- godz. 21.30 - koncert Marta Król z 
zespołem Tribute to the Police.

SOBOTA  SIERPNIA
- godz. 20.00 - koncert Funk de Nite,
- godz. 21.30 - koncert Karen Edwar-
ds z zespołem,
- warsztaty graffi ti Spoko Jazz,
- godz. 22.30 - pokaz plenerowy fil-
mu „Excentrycy czyli po słonecznej 
stronie ulicy” (reż. J.Majewski),

 Oprócz tego: strefa chillout, mu-
zyczne kino plenerowe (pokaz fi lmu 
„Excentrycy, czyli po słonecznej 
stronie ulicy” z muzyką Wojciecha 
Karolaka), muzyczna czytelnia dla 
dzieci i doroslych, strefa dziecka.   nGwiazda polskiej piosenki Grażyna Łobaszewska
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Projekt jest współfinansowany ze środków Europejskiego Funduszu Rozwoju Regionalnego w ramach programu INTERREG V-A 
Republika  Czeska – Polska oraz ze środków budżetu państwa. Przekraczamy granice.
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Karaoke dla seniorów 

„Życie jest piękne” w ra-

mach „Ogrodów Muzyki”. 
Scena plenerowa przy Pud-

nickim Ośrodku Kultury, 
godz. 19.00. Zapisy: kamila.
jamiol@pok-prudnik.pl, 
tel. 77 436 33 96 wew. 24.

Cykl letnich muzycznych 
spotkań w Krnovie pt. Náš 
pááááteček. U Bauerová 
památníku zagra zespół 
Accoustica z Prudnika. 
Godz. 17.00.

29-30 lipca
(dwa dni)

ZLATÉ DNY 2022. Dni 
Zlatych Hor. W piątek: 
oficjalne otwarcie o godz. 
18.30. Następnie koncerty: 
Jazz Band ZUŠ,  Barbara 
Piešová, Michal Šindelář 
z zespołem, Scorpions Re-

vival. W sobotę od godz. 
1 0 . 0 0 :  D i v a d l o  K r a p e t , 
Adélka Dobešová i Ladislav 
Dobeš z zespołem, Motýl 
Band, Vojtaano, Heidi & 
HeidiBand, Elán Tribute, 
D e s m o d ,  G r o o v e  A r m y . 
Náměstí Svobody Zlaté Ho-

ry. Oprócz tego atrakcje dla 
dzieci i gastronomia.

31 lipca
(niedziela)

Grecki dzień w Tančír-
ni w Račím údoli  (koło 
Javornika). Greckie jedze-

nie, napoje, kawa, taniec 
i  ś p i e w ,  k o n c e r t  k a p e l i 
Axios. Godz. 12.00-18.00, 
wstęp wolny.

1 sierpnia
(poniedziałek)

ROCZNICA POWSTANIA 
WARSZAWSKIEGO

5-7 sierpnia
(dwa dni)

Jazz Prudnik Festival. 
1 5  j u b i l e u s z o w a  e d y c j a 
festiwalu. Na stronie obok 
program wydarzenia.

6 sierpnia
(sobota)

Cykl imprez z okazji 100. 
r o c z n i c y  p r z y ł ą c z e n i a 
c z ę ś c i  G ó r n e g o  Ś l ą s k a 
do Polski. Gry terenowe 
„Śladami powstańcow i 
powstań śląskich” w Strzel-

cach Opolskich. Muzeum 
Czynu Powstańczego w 
Górze św. Anny.   n

PRUDNICKI OŚRODEK KULTURY

Kolaże Wrażeń
Kolaże Wrażeń to kolejny 

polsko-czeski projekt 

realizowany w ramach 

współpracy Prudnickiego 

Ośrodka Kultury i Biblioteki 

Publicznej oraz Městské 

informační a kulturní 

středisko Krnov.

Grzegorz WEIGT

Warsztaty muzyczne w Centrum Muzika Krnov
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W 
ostatnich - wakacyj-

nych tygodniach dzie-

je się w związku z reali-

zacją projektu bardzo 
dużo. Obok zajęć muzycznych (per-

kusja), plastycznych (grafika, foto-

grafia), teatralnych realizowanych 
przez POKiBP rozpoczęto również 
warsztaty przygotowane w oparciu 
o projekt „Kolaże Wrażeń”. 
 Główny cel projektu jest zgodny 
z Osią Priorytetową 4:, zakłada po-

przez krótkoterminowe szkolenia 
i warsztaty wzrost integracji na 
poziomie lokalnym, nawiązanie 
współpracy pomiędzy mieszkańca-

mi obszaru przygranicznego. Zało-

żenia realizowane są dzięki aktyw-

nej współpracy ośrodków kultury z 
Prudnika i Krnova. Celem projektu 
jest również zwiększenie zaintereso-

wania wydarzeniami kulturalnymi 
w regionie przygranicznym wśród 
dzieci, młodzieży i wszystkich grup 
wiekowych, a tym samym poprawa 
jakości życia, turystyki i stworzenie 
systemów współpracy po obu stro-

nach granicy.

 Kolaże Wrażeń w działaniach 
kluczowych przewidują:

1. Wydarzenia muzyczne i towa-
rzyskie dla polskiej i czeskiej  pub-
liczności. Są to realizowane w lipcu:
- warsztaty musicalowe dla młodzie-

ży, które miały miejsce 18-20 lipca 
w Prudniku i Krnovie. Prowadziła je 
Patrycja Brzezińska,
- warsztaty kolażu dla dzieci i mło-

dzieży przeprowadzone w dniacvh 
19-21 lipca w Prudniku przez Agatę 
Wilczek,
- warsztaty muzykoterapii prowa-

dzone 22 lipca w Prudniku przez 
Marie Veliką,
- warsztaty muzyczne - rytmika na 
jembe, które odbyły się 25 lipca w Kr-

novie (prowadzenie Marie Velika),    
- warsztaty muzyczne - rytmika z 
instrumentami, zaplanowane na 27 
lipca w Krnovie (ponownie prowa-

dzenie Marie Velika),
-warsztaty muzyczne muzyka ze 
śpiewem, które odbędą się 29 lipca 

w Krnovie (prowadzenie Marie 
Velika).

2. Wyjazdy kulturalne i rekrea-
cyjne. Partnerzy zgodzili się co do 
potrzeby wprowadzenia młodego 

pokolenia do regionu pogranicza, 
w związku z tym zostaną wybrane 
interesujące wydarzenia w Krnovie 
i Prudniku, na które zostaną zabez-

pieczona autokary. Najbliższy wy-

jazd familijny dla rodzin z dziećmi 
na wydarzenie „Dobre serce Krno-

va” odbędzie się 13 sierpnia (godz. 
15.00). Zapisy pod numerem tel. 77 
436 77 wew. 23.

Warsztaty muzykoterapii z Marie Veliká w POK-u

Warsztaty musicalowe z Patrycją Brzezińską

Kolaż wykonany podczas warsztatów z Agatą Wilczek

Warsztaty kolażu dla dzieci i młodzieży

Z LEWEJ: Warsztaty musicalowe.                POWYŻEJ: kolaż

KOLAŻE WRAŻEŃ CZ.11.4.120/0.0/0.0/16_009/0003186.   n

eprasa.pl e14df470e7
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Wytęż umysł
 Sudoku - rozwiązanie tej łamigłówki matematycznej rodem z Japonii 
polega na wypełnieniu diagramu o wielkości 9x9 kratek, podzielonego na 
9 części w taki sposób, aby w każdym wierszu, każdej kolumnie i każdym z 9 
elementów znalazły się – bez powtórzenia – wszystkie cyfry od 1 do 9. Rozwią-
zywanie sudoku nie wymaga bycia orłem z matematyki, wystarczy odrobina 
cierpliwości i umiejętności logicznego myślenia, aby po kolei zapełniać krat-
ki cyframi. Zabawa ta ma jedno prawidłowe rozwiązanie!   n

ROZRYWKI UMYSŁOWE

W krzyżówce panoramicznej litery z ponumerowanych pól utworzą ostateczne rozwiązanie – przysłowie.

Aleja Słowa

W parku
odsłonięto płyty.
Na nich
cytaty poezji.

Jest coś czego
nikt nie ma.
Ślad twórcy
na ziemi.

Idziesz, czytasz,
myślisz.
Rozmawiasz  
z poetą.

Zgodzić się,
może nie!
Zastanów się,
dlaczego?

7.07.2022 Prudnik

WYDARZENIA

Poezja wprost pod nogami
W czwartek 7 lipca w Parku Miejskim w Prudniku 

otwarta została Prudnicka Aleja Słowa. W alei parkowej 

wmurowane zostały tablice z fragmentami wierszy 

poetów: Danieli Długosz-Pency, Zofii Kulig, Wojciecha 

Ossolińskiego i Františka Všetički z Czech. Do wydarzenia 

wraca wierszem Bożena Tokar-Matkowska.

Bożena TOKAR-MATKOWSKA
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Otwarcie Prudnickiej Aleji Słowa. 

Moment przed odsłonięciem tablicy 

Wojciecha Ossolińskiego.

O
to i powstało w Prudniku 
coś nowego: Aleja Słowa. 
Brzmi pięknie, wygląda 
jak wygląda, tzn. tak jak 

inne tego typu aleje, z przysłowio-
wym odciskiem stopy Fibaka, czyli 
estetycznie, dość szlachetnie. Mamy 
już w Polsce, wzorowane na zachod-
nich pomysłach aleje gwiazd fi lmo-
wych, sportowych, muzycznych, 
także wielkich poetów. W Prudniku 
jednak nie celebryci znani z ekranu, 
ale skromni ludzie słowa są w ten 
sposób uwiecznieni i rekomendowa-
ni jako wzór. Bardzo to pedagogicz-
ne, wychowawcze. 
 Osobiście zastanowiłbym się 
tylko nad doborem cytatów. Znając 
dość dobrze twórczość tych aktual-
nie wyróżnionych ludzi pióra, wi-
działbym bardziej reprezentatywne 
dla nich, ciekawsze słowa. Druga 
rzecz, to brak pewnych nazwisk. 
Wspominani są w tym kontekście: 
Waldemar Jocher i Krzysztof Szere-
meta. To rzeczywiście ważni poeci, 
znani nawet szerzej w Polsce niż 
w Prudniku. Zresztą Szeremeta od 
dłuższego czasu żyje i pracuje w Kra-
kowie. Ale to rodzony prudniczanin. 
Jocher z Prudnika wyjechał dużo bli-
żej, do Łąki Prudnickiej. Z Waldkiem 
J o c h e r e m  b y ł b y  i n n y  p r o b l e m . 
Kształtu tablicy, żeby zmieścić na 
niej jego graficzny zapis utworów. 
Będzie trudno. Także wyrwany z ca-
łości cytat raczej kompletnie nic nie 
powie. Nie będzie to żaden morał.
 I jeszcze jedna osoba, której brak: 
Tadeusz Soroczyński. Może mniej 
związany bezpośrednio z Prud-
nikiem - urodził się w Busku nad 
Bugiem, zamieszkał w Szonowie, 
zmarł w Prężynce, mieszkał w tych 
niedalekich od Prudnika miejsco-

Grzegorz WEIGT

wościach, jak również w Głogówku i 
w Opolu. Ale to też prudniczanin. Tu 
chodził do szkoły, tu pracował, m.in. 
pisał w „Głosie Włókniarza”, animo-
wał wydarzenia kulturalne. Bardzo 
go w tej naszej alei brakuje. 
 Ale podobno tych wierszy i na-
zwisk ma być z czasem więcej, bo też 
jest trochę osób piszących w Prud-
niku. Obok tej wspomnianej trójki 
warto docenić przynajmniej dwóch 
weteranów pœ zji: Edmunda Działo-
szyńskiego i Edwarda Sztonyka. Mo-
że też Ryszard Ścibor? Ciekawe jak 
podejść do osób związanych z prud-
nickim Klubem Ludzi Piszących. 
To marka z kilkudziesięcioletnią 
historią, ale przecież funkcjonowali i 
działają w niej poeci spoza Prudnika, 
jak choćby: Anna Myszyńska, Piotr 
Myszyński (Biała), Manfred Słaboń, 
Jan Szczurek (Łącznik). Czy ich nie 
brać pod uwagę? I jest jeszcze paru 
autorów sprzed wielu lat, już nie 
żyjących, jak i tych z młodego poko-
lenia. Trzeba dokonać jakiejś weryfi -
kacji, ale kto ją ma zrobić, sami zain-
teresowani? Poeci, czy urzędnicy?
 P r u d n i c k a  A l e j a  S ł o w a  m o ż e 
mieć kilometr długości, dobrze by-
łoby robić następne jej odsłony przy 
okazji jakiś wydarzeń kulturalnych, 
na których mogą pojawić się także 
goście/uczestnicy spoza Prudnika. 
Może kolejne cytaty zaistnieją przy 
okazji zorganizowania w Prudniku 
festiwalu literatury, o pomyśle któ-
rego mówiła podczas spotkania z 
Krzysztofem Szeremetą 4 listopada 
2021 roku w Prudnickim Ośrodku 
Kultury, dyrektor POKiBP dr Sylwia 
Gawłowska. Sam pomysł jest bardzo 
interesujący. Moment przyjazdu do 
naszego miasta zaproszonych poe-
tów, pisarzy z różnych miejsc Polski, 
wielu gości, wielbicieli literatury, to 
byłby dobry czas na promocję Alei 
Słowa.   n
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Mieczysław MATCZAK

Bo zasługujesz
na piękny portret
Bo zasługujesz
na piękny portret

Pogoń zdobyła w minionym sezonie 99 goli

PIŁKA NOŻNA – KLASA OKRĘGOWA

KOSZYKÓWKA 

Pogoń w liczbach 

Dwa kolejne podpisy 

Sport
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Już 13 sierpnia Pogoń rozpocznie kolejną walkę o powrót do opolskiej 4. ligi. mamy nadzieję, 
że tym razem prudniczanie osiągnął zamierzony cel. dzisiaj przypominamy najważniejsze i 
najciekawsze wydarzenia z sezonu 2021/2022 z udziałem biało-niebieskich. 

michał krawiec znów będzie zawodnikiem Pogoni. 
w Prudniku zostaje Patryk kociuga.

P
rzez całe rozgrywki Pogoń 
ambitnie walczyła o awans. 
Dwukrotnie miała już 5 punk-

tów przewagi nad LZS-em 
Walce. Wydawało się, że najgroźniej-
szy rywal pogodził się z przegraną 
rywalizacją i marzenia o promocji 
odłożył na następny sezon. Oba ze-

społy niespodziewanie traciły punkty 
z mniej groźnymi przeciwnikami, ale 
zespół z Walec remisując, a Pogoń 

przegrywając. O wszystkim zadecy-

dował bezpośredni pojedynek. Jak się 
okazało Pogoni do awansu wystarczył 
remis na własnym boisku - była jed-

nak porażka 0:2 (pierwszy mecz na 
wyjeździe wygrali prudniczanie 2:1).
 

BiLAnS
zwycięstwa 25 (13+12)
remisy  3 (3+0)
porażki  1 (1+0)

   

nA WŁASnYM BOiSKU 
zwycięstwa 15 (8+7)
remisy  1 (1+0)
porażki  1 (0+1) 

nA WYJEŹDZiE
zwycięstwa 10 (5+5)
remisy  2 (2+0)
porażki  5 (1+4)
   

M
ichał Krawiec od najmłod-

szych lat był związany 
z naszym miastem – in-

formuje KS Pogoń. – To 
właśnie w Prudniku rozpoczął swoją 
przygodę z koszykówką. 25-latek może 
występować na pozycji rzucającego 
obrońcy lub niskiego skrzydłowego. W 
2013 roku „Krawcu” zajął 4. miejsce w 
Mistrzostwach Polski U16 ze Smykiem 
Prudnik. W sezonie 2013/14 zadebiu-

tował w barwach Pogoni na szczeblu 
2. ligi. Po awansie biało-niebieskich 
na zaplecze ekstraklasy łączył grę 
na zasadzie umowy szkoleniowej w 
klubie ze swojego rodzinnego miasta 
MKS-ie Otmuchów. W hali „Obuw-

nika” Michała mogliśmy ostatni raz 
obserwować w sezonie 2017/18. Po 
zakończeniu rozgrywek dołączył do 
drużyny Basketu Nysa, gdzie stał się 

PUnKTY (78)
na własnym boisku  46
na wyjeździe  32

BRAMKi (99)
w Prudniku 55:13 
na wyjeździe 44:25

nAJWYŻSZE ZWYCiĘSTWA
Sudety Burgrabice  8:1 (d)
Odrzanka Dziergowice  7:0 (w)
Włókniarz Kietrz  6:1 (d)
GKS Głuchołazy  5:0 (d)

nAJSZYBCiEJ STRZELOnE GOLE
1. - Mięczakowski (Lisięcice, w)
3. - Muzyka (Domaszkowice, d)
7. - Stencel (ŚN- Korfantów, w)
8. - Surma (Niemodlin, d)

nAJPÓŹniEJ STRZELOnE GOLE
90. - Surma (Paczków, d)
90. - Dilenko (Domaszkowice, d)
90. - Surma (Niemodlin, d)
90. - Surma (Kietrz, d)
90. - Mięczakowski (Reńska W., w)

nAJSZYBCiEJ STRACOnE GOLE
1. - Twardawa (d)
2. - Twardawa (w)
5. - Ujazd (w)
7. - Bogdanowice (w)
14. - Walce (w)

nAJPÓŹniEJ STRACOnE GOLE

90. - Paczków (d)
89. - Grądy (w)
85. - Bogdanowice (w)
78. - Ujazd (w)

Pogoń w 12 meczach (8 - I runda, 4 
- II runda) nie straciła bramki. Z rzu-

tów karnych zdobyła 9 goli (5+4): 
Surma - 4, Dilenko - 2, Mięczakow-

ski, Rudzki, Witka po 1), a z rzutów 
wolnych - 4 (Dilenko - 2, Stencel i 
Rudzki po 1).

 W sezonie 2021/2022 w Pogoni 
występowało 24 piłkarzy (w kolej-

ności minuty, mecze rozegrane, 
mecze w pełnym wymiarze czasu). 
W 33 kolejkach każdy mógł prze-

bywać na boisku 2.970 minut (nie 
uwzględniono minut za walkower z 
Bogdanowicami).

Surma 2.758 31 29
Strząbała 2.734 29 26
Gonsior 2.573 31 24
Stanek 2.520 28 28
Stencel 2.416 29 17
Mięczakowski 2.358 32 8
Dilenko 2.340 28 21
Serafin 2.333 26 25
Piskorz 2.280 26 24
Serdiukov 1.522 24 4
Reiwer 1.256 26   7
Rudzki 1.210 18 7
Choiński 977 25 1
Marzotko 780 18 5
Mandala 700 17 2
Witka 667 12 3
Muzyka 619 13 0
Mykita 436 13 2
Gajek 294 7 3
Chrzanowski 247 9   0
Petrykanin 240 14   0
Izvorsky 90  1   1
Florczak 20  3   0
Klimowski 18   3   0

 Z gry w II rundzie zrezygnowali: 
Florczak, Muzyka oraz Izvorsky. 
P r z y b y l i :  S e r d i u k o v ,  C h o i ń s k i , 
Klimowski, Witka i Chrzanowski. 
Jedynym piłkarzem nie zmienionym 
w czasie gry był bramkarz Szymon 
Stanek. W rundzie rewanżowej 
mniej minut, w stosunku do pierw-

szej rundy na boisku przebywali 
juniorzy: Muzyka (o 569), Reiwer 
(339), Marzotko (156), Mandala (150) 
i Mykita (86). Jedynie Petrykanin 
występował o 28 minut dłużej, ale 
„zaliczył” tylko 134 minut w całej 
rundzie wiosennej.
 

STRZELCY
Mięczakowski 19 (6+13)
Surma  16 (8+8)
Rudzki      11(7+4)
Dilenko      12 (6+6)

Stencel 8, Choiński 4, Serdiukov, 
Muzyka, Strząbała, Witka i Reiwer 
po 3, Chrzanowski 2, Serafin, Izvor-

sky, Gonsior, Mandala i Piskorz po 1, 
samobójcza 4, za walkower 3. 

 Trenerem zespołu w sezonie 
2021/22 był Łukasz Kabaszyn, a kie-

rownikiem drużyny Arkadiusz No-

wacki. n

jednym z liderów drużyny. W każdym 
meczu spędzał na parkiecie średnio 
29 minut notując statystyki na pozio-

mie 13 pkt, 3.8 zb. i 2.8 as. Kampania 
2019/20 to łączenie występów w Nysie 
i pierwszoligowej Politechnice Opol-

skiej. W stolicy województwa w 14 
spotkaniach zdobywał śr. 5.7 pkt na 
mecz. Zdecydowanie lepiej prezen-

tował się w zespole Marcina Łakisa. 
W 11 meczach rzucał śr. 18.4 pkt i do-

kładał do tego 4.2 zb. i 2.1 as. Ostatni 
sezon (2020/21) Michała na zapleczu 
ekstraklasy to gra w kłodzkim Doralu. 
Jednak nie spędził w niej zbyt dużo 
czasu, bowiem po trzech spotkaniach 
z powodu kontuzji musiał opuścić 
Kłodzko. Kolejny raz pomocną dłoń 
wyciągnął do niego Marcin Łakis. Po 
wyleczeniu urazu rozegrał w Nysie 
13 spotkań notując śr. 10.3 pkt. W 

najważniejszej części sezonu rzucał 
11.5 pkt na mecz. Sezon 2021/22 dla Mi-

chała był najlepszy w karierze. Został 
najlepiej punktującym zawodnikiem 
swojej drużyny razem z Michałem 
Ignerskim - 398 pkt (śr. 13.7 pkt). Do-

kładał do tego 5.1 zb. na mecz.

 Patryk Kociuga ma 21 lat i mierzy 
195 centymetrów wzrostu.  
- Gra na pozycji niskiego skrzydłowego, 
ale może również występować jako 
silny skrzydłowy – przypominają działa-

cze. – W jego żyłach płynie koszykarska 
krew. W przeszłości w naszym zespole 
występował ojciec Patryka - Krzysztof 
Kociuga, który grał w Pogoni w latach 
1989/90, 1993/94, 1995-97 na zapleczu 
ekstraklasy, a także w Baildonie Katowi-
ce (1990-92). Pierwsze koszykarskie kro-

ki popularny „Ciapek” stawiał w Smyku 
Prudnik. W sezonie 2019/20 popularny 
był stopniowo aklimatyzowany z se-

niorską koszykówką, mając możliwość 
gry ze starszymi zawodnikami. Po 
spadku Pogoni do 2. ligi zaczął dosta-

wać więcej minut. W sezonie 2021/22 
spędzał na parkiecie prawie śr. 10 minut 
na mecz, w tym czasie notując śr. 2.7 pkt 
i 2.1 zb. na mecz. (w) n
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Reprezenatcja Obuwnika

Młodzi prudniczanie mają powody do dumy

ŁUCZNICTWO 

KOSZYKÓWKA

SPARINGI

PIŁKA NOŻNA

Otarli się o podium  

Przecierali ścieżki Zostaje w Prudniku 

Damian WICHER

Dużym sukcesem w klasyfikacji klubowej zakończył się udział reprezentantów Obuwnika w 27. Ogólnopolskiej Olimpiadzie 

Młodzieży w łucznictwie. I choć żaden z nich nie przywiózł medalu, to swoimi występami zapracowali na wysokie 4. miejsce.  

27. edycja Międzynarodowego Młodzieżowego Turnieju Piłki Nożnej im. Kazimierza Górskiego 

Saller Dobiegniew Cup 2022 była dla młodych orlików niezapomnianym przeżyciem.

D
o podium zabrakło nie-

całych dwóch punktów. 
Nasze drużyny uplasowały 
się na 5. i 7. pozycji. 

- Indywidualnie najlepiej wypadł 
Miłosz Klemens, który w 1/8 pokonał 
lidera kwalifikacji (6:2), a ostatecz-

nie zajął 8. miejsce. Wszyscy nasi 
zawodnicy zdobywali punkty – in-

formują działacze Obuwnika. 

 Gospodarzem olimpiady był Kra-

ków. Do udziału w imprezie upraw-

niały wcześniejsze kwalifikacje. 
Obuwnik wystawił aż 5 zawodniczek 
i 4 zawodników. n

 DZIEWCZĘTA  

indywidualnie

* 1. Weronika Stoma (Mewa Koło-

brzeg) * 2. Oleksandra Reznichenko 
(Łucznik Żywiec) *  3.  Weronika 
Wójcik (ŁKS Radom) * 30. Monika 
Pawlicka (Obuwnik Prudnik) * 31. 
Jesika Jędrzejczak (Obuwnik) * 33. 
Kinga Spychała (Obuwnik) * 37. Da-

ria Jaworska (Obuwnik) * 45. Julia 
Malinowska (Obuwnik). 

drużynowo 

* 1. Łucznik II Żywiec * 2. Łucznik Ży-

wiec * 3. Dolnośląskie * 7. Obuwnik 

Z
awodnicy z rocznika 2010 
wywalczyli 8. miejsce, a 
grali w kategorii wiekowej 
U-13. Było to dla nich tzw. 

„przetarcie ścieżki” na przyszły 
rok, gdyż w tym rywalizowali z rok 
starszymi kolegami (2009). Trzeba 
dodać, że drużyna walczyła o każdy 
kawałek murawy i „tanio skóry nie 
sprzedała”.

Dobiegniew - UKS Orlik 4:0
Czarni Żagań - UKS Orlik 2:1
Duszno Zdrój - UKS Orlik 2:1
Sokół - UKS Orlik  1:3
Drezdenko - UKS Orlik 2:0

ORLIK: Pastor,  Pastor,  Szepela-

wy, Wojdyła,  Grzywacz, Pępek, 
Pietras, Maciuch, Aliev, Gurgul, 
Wolak, Zub.

 Nasza druga drużyna grała w 
kategorii U-11. i zajęła 2. miejsce. 
Zasłużone gratulacje dla zawodni-

ków i trenerów. Podwójnie cieszy 
ten wynik, gdyż w tej kategorii 
wiekowej byliśmy najmłodszą dru-

K
o l e j n y m  z a w o d n i k i e m , 
który będzie występował w 
Pogoni jest Łukasz Mazur. 
Oto wizytówka 19-letniego 

rzucającego:
- Łukasz pochodzi z Prudnika i ko-

szykarskie szlify zdobywał w Smyku. 
Swój debiut w seniorskim zespole w 
barwach Pogoni zanotował jeszcze 
na poziomie 1. ligi, kiedy to wystąpił 
w meczu z Czarnymi Słupsk i Nysą 
Kłodzko. W 2019 roku z drużyną 
KOSSM PZKOSZ Prudnik podczas 

Piomar Tarnów Op. - Pogoń Prudnik 1:4

Fortuna Głogówek - LZS Domaszkowice 7:1

Prudnik (Jaworska, Malinowska, 
Jędrzejczak, Pawlicka).

 CHŁOPCY  

indywidualnie

* 1. Bartosz Dziurda (Dąbrovia Dą-

browa Tran.) * 2. Karol Bartoszek 
(Drukarz Warszawa) * 3. Jan Bieniek 
(Marymont Warszawa) * 8. Miłosz 
Klemens (Obuwnik) * 25. Miłosz 
Rektor (Obuwnik) * 32. Kajetan Char-

ków (Obuwnik) * 39. Jakub Mazur 
(Obuwnik).

drużynowo 

* 1. Łucznik Żywiec * 2. Grot Zabie-

rzów * 3. Dąbrovia Dąbrowa Tarn. * 
5. Obuwnik Prudnik (Charków, Kle-

mens, Mazur, Rektor).

 MIKSTY 

* 1. Tramp Jarosław * 2. Łucznik Ży-

wiec * 3. Czarna Strzała Bytom * 20. 
Obuwnik III Prudnik (Malinowska, 
Rektor) * 25. Obuwnik IV Prudnik 
(Jędrzejczak, Klemens) * 28. Obuw-

nik II Prudnik (Pawlicka, Charków) 
* 35. Obuwnik Prudnik (Jaworska, 
Mazur) * 39. Opolskie (Spychała, 
Zadrożny).

 KLASYFIKACJA KLUBÓW 

* 1. Łucznik Żywiec (54,25) * 2. Dąbro-

via Dąbrowa Tarn. (33) * 3. Tramp 
Jarosław (19,66) * 4. Obuwnik Prud-

nik (18).

 KLASYFIKACJA WOJEWÓDZTW  

  

* 1. Śląskie (88,58) * 2. Małopolskie 
(70,75) * 3. Mazowieckie (34) * 5. 
Opolskie (19).

żyną (3 jedenastolatków, 2 dziesię-

ciolatków, 2 dziewięciolatków, 1 
ośmiolatek). 

ORLIK: Pach, O. Piekarczyk, K. Pie-

karczyk, Isczyński, Misa, Kulpa, Wa-

syliszyn, Trembecki.

  O s k a r  P i e k a r c z y k  z o s t a ł  w y -

brany MVP turnieju w kategorii 
U-11. „Misiu”, bo tak na co dzień 
mówimy do Oskara, poprowadził 
s w o j ą  g r ą  i  b r a m k a m i  d r u ż y n ę 
do finału. Brawa dla całego UKS 
Orlik. (z) n

ogólnopolskiego turnieju 3x3 zajął 
6. miejsce. Natomiast rok temu pod-

czas Młodzieżowych Mistrzostw Pol-

ski 3x3 U-23 w strefie śląsko-opolskiej, 
wraz z Patrykiem Kociugą, Maciejem 
Garwolem oraz Oliverem Gnilką 
zajął 3. miejsce. W ubiegłym sezonie 
rozegrał 19 spotkań, spędzając śr. 4 
minuty na parkiecie. Zdobył łącznie 
10 punktów i tyle samo zbiórek. Naj-

lepszy występ zanotował przeciwko 
drużynie z Pleszewa (6 pkt, 2 as. zb.) – 
czytamy na stronie klubu. (w) n

Polonia Głubczyce- LZS Walce 1:4

Orzeł Źlinice - Fortuna Głogówek 1:7

Śląsk Reńska Wieś - KS Twardawa 1:7
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dyżury oraz pogotowie pracy
w porze nocnej, 
w niedziele, święta 
i inne dni wolne od pracy
środa (27.07.2022) – środa (3.08.2022)

UWAGA! 
Apteki nie dyżurują w nocy. plan 
pracy aptek może ulec zmianie.
 
pRUdNIk
Dyżury od poniedziałku do piątku  
w godz. 21.00-24.00; w sobotę  
w godz. 20.00-24.00; w niedzielę  
i święta w godz. 19.00-24.00
ŚR, CZW
Apteka „Kolorowa”,
ul. Sobieskiego 15, tel. 730 942 198
CZW, PT, SO
Apteka  „pod Świerkami” sp. z o.o.
ul. Piastowska 22, tel. 77 453 50 96
SO, NI, PN
Apteka mgr Jadwiga Jaskowska,
ul. Rynek 14, tel. 77 406 71 85
PN, WT, ŚR
Apteka „Alga”
ul.Staszica 4, tel. 77 436 68 88

GŁOGÓWek 
Dyżury od poniedziałku do piątku  
w godz. 19.00-21.00; w sobotę  
w godz. 14.00-17.00; w niedzielę  
i święta w godz. 9.00-17.00
ŚR, CZW, PT, SO, NI
Apteka „Crategus”
ul. Zamkowa 1, tel. 77 437 37 96
NI, PN, WT, ŚR
Apteka „Świętojańska”
Pl. Wolności 6,  tel. 77 437 20 66
  
BIAŁA 
Apteki w Białej nie prowadzą dyżurów
Apteka „pod Lwem”, 
ul. 1 maja 18, tel. 77 438 70 22
Apteka  im. karola Wojtyły, 
ul. Opolska 2a, tel. 77 438 74 06
Apteka im. św. kamila, 
Rynek 14, tel. 77 438 71 21

ŁĄCZNIk
Pogotowie rozpoczyna się o godz. 16.00
Apteka mgr Krystyna Wiśniewska, 
Łącznik 48 – 220 ul. Skowrońskiego 4,
tel. 77 437 63 68

kORFANTÓW 
Apteka „Apteka Rodzinna”
ul. Wyzwolenia 16, tel. 77 435 60 27
Apteka elżbieta Wilk
ul. Wyzwolenia 19, tel. 77 431 90 48

STRZeLeCZkI 
Apteka „Sub-Sole”,
Strzeleczki, ul. Sienkiewicza 33, 
tel. 77 466 82 00
punkt apteczny „Sub-Sole”,
Dziedzice, ul. Główna 15, 
tel. 77 466 87 58 
Apteka Arnika, 
Dobra, ul. Szkolna 2, tel. 77 466 83 09 
Kujawy, ul. Opolska 1 C, tel. 77 466 87 58

WALCe
Apteka, 
ul. Mickiewicza 7, tel. 77 466 01 23

Telefon alarmowy 112
Nocna i świąteczna pomoc  lekarska 
PCM ul. Piastowska 64, tel. 77 406 78 99

WAżNe TeLeFONy
prudnik
Informacja pkp, tel. 19 757
Urząd Skarbowy, ul. Kopernika 1a,   
                     tel. 77 436 99 00

pOGOTOWIA
Ratunkowe 112, 999, 77 438 78 85
Straż pożarna 112, 998, 77 438 05 30
policja 112, 997, 478 629 503
energetyczne 991
Gazowe 992
Wodno-kanalizacyjne 994
>> prudnik 77 436 25 56
>> Głogówek 77 437 46 47
drogowe 981
Opiekuńcze 77 474 54 45
Straż Miejska 77 406 62 42
    
pOWIATOWy RZeCZNIk kONSUMeNTÓW
Starostwo Powiatowe w Prudniku, pok. 4
tel. 77 436 93 09, 576 834 168
środa i piątek 7.30 -13.00

OŚROdeK POmOCy SPOłeCZNeJ 
W PRudNIKu 77 406 70 38

OŚROdeK POmOCy SPOłeCZNeJ 
W GłOGóWKu  77 438 00 40 

OŚROdek pOMOCy SpOŁeCZNej 
W BIAŁej 77 438 71 40

OŚROdeK POmOCy SPOłeCZNeJ 
W LubRZy 77 407 46 79

wtorek-piątek 8.00-16.00, 4. sobota miesiąca 
10.00-16.00. Wieża Woka, Plac Zamkowy 
czynna od 1 maja do 30 września od wtorku 
do piątku 12.00-16.00 oraz w soboty, niedziele 
i święta 12.00-18.00. Cena biletów: Arsenał 
normalny 10 zł, ulgowy 5 zł, grupowy (20-35 
osób) 100 zł, CTT normalny 10 zł, ulgowy 5 zł, 
 grupowy 100 zł, Wieża Woka normalny/
ulgowy 5 zł, grupowy 50 zł. Bilet rodzinny 
(tylko z Kartą Dużej Rodziny lub Opolską Kartą 
Rodziny) - 20 zł (obejmuje wszystkie obiekty 
MZP). W czwartki do obiektów muzeum 
wstęp wolny (poza Wieżą Woka).

muzeum Regionalne w Głogówku
Ul. Słowackiego 1, 48-250 Głogówek, tel. 77 
437 35 00, godziny otwarcia: wtorek – piątek: 
10.00 – 14.00.

muzeum Śląska Opolskiego 
Ul. św. Wojciecha 13, Opole, tel. 77 453 66 77. 
Czynne 9.00-15.30 (wtorek-piątek), 10.00-15.00 
(sobota), 12.00-17.00 (niedziela), nieczynne 
(poniedziałek). Ekspozycja stała: „Pradzieje 
Opolszczyzny” i „Opole - gród, miasto, stolica 
regionu”. „Galeria malarstwa polskiego XIX i XX 
wieku”, „W kręgu farmacji”.

městské muzeum  w Zlatých Horách
Nám. Svobody 94, 79376 Zlaté Hory. Czynne 
od wtorku do piątku, od godz. 9.00 do 12.00 
i od 13.00 do 16.00.

městské muzeum w Krnovie
náměstí Míru 14, 794 01 Krnov, tel. 554 
614 706, e-mail: muzeum@mikskrnov.cz.

IZby ReGIONALNe

• Farska stodoła w biedrzychowicach, 
usytuowana obok plebani. Jest tu 
eksponowane wyposażenie dawnego 
śląskiego domu. Kontakt z Różą Zgorzelską 
(tel. 77 437 17 99, kom. 668 290 809).
• Izba śląska w Publicznym Gimnazjum 
nr 1 w Głogówku. ul. Kościuszki 10, 
tel. 77 437 35 92. W wydzielonych 
pomieszczeniach znajdują się 
tematyczne ekspozycje: dawna pralnia, 
kuchnia, sypialnia, klasa itp.
• Izba regionalna na poddaszu budynku 
szkolnego w Przechodzie (gmina 
Korfantów). Zgromadzono w niej stroje 
regionalne, przedmioty codziennego 
użytku, sprzęty rolnicze, mapy, fotogra�e.
• Izba regionalna w Wiejskim Centrum 
Aktywizacji w Rudziczce. Izbę można 
zwiedzać od poniedziałku do piątku, w 
godz. od 13.00 do 20.00.
• Izba regionalna w Powiatowym Centrum 
Kształcenia Praktycznego w Prudniku (ul. 
Prężyńska). Kontakt z Centrum Kształcenia 
Zawodowego i Ustawicznego w Prudniku 
(ul. Podgórna).

Zabytkowy spichlerz w Trzebinie
Czynne w każdą niedzielę, od godz. 15.00 
do 17.00. Kontakt: sołtys Roman Pilch (77 436 
03 22), Józefa Bogusz (77 436 60 22), Daniela 
Mojak (784 181 951).

Prudnicki garnizon
Była siedziba Ośrodka Sportu i Rekreacji 
w Prudniku (łaźnia miejska), ul. Parkowa 4, 
Prudnik. Czynne w każdy wtorek w godz. 
10.00-12.00 i czwartek w godz. 16.00-18.00 
(w dniach otwarcia OSiR). Historia byłego 
garnizonu w Prudniku – ekspozycja Zarządu 
Koła Związku Żołnierzy Wojska Polskiego.

kULTURA

OŚROdKI KuLTuRy

Prudnicki Ośrodek Kultury i biblioteki 
Publicznej w Prudniku
Siedziba główna POK – Pałac Fränkla, ul. 
Kościuszki 1A, 48 – 200 Prudnik,  
tel. 77 436 33 96.
Miejsko-Gminna Biblioteka Publiczna, 
 ul. Mickiewicza 1, 48 – 200 Prudnik,   
tel. 77 436 27 60.
Kino Diana, ul. Mickiewicza 1,  
48 – 200 Prudnik,  tel. 77 436 66 85.

miejsko-Gminny Ośrodek Kultury w Głogówku
Ul. Batorego 10, 48-250 Głogówek, 
 tel. 77 406 91 40. Godziny otwarcia:  
pon - pt - od 8.00 do 20.00.

Gminne Centrum Kultury w białej
Ul. Prudnicka 35, 48-210 Biała, 
 tel./faks 077 438 70 26.

Gminny Ośrodek Kultury w Lubrzy
Ul. Wolności 73, 48-231 Lubrza, 
 tel./faks 77 407 46 83.

Ośrodek Sportu i Rekreacji w Prudniku
Ul. Parkowa 4, 48-200 Prudnik, tel. 77 436 25 63.

městské informační a kulturní středisko w Krnovie
náměstí Míru 1/14, 794 01 Krnov, tel. 554 614 706, 
e-mail: posta@mikskrnov.cz.

muZeA

muzeum Ziemi Prudnickiej
Siedziba główna - Arsenał, ul. Chrobrego 5, 
48-200 Prudnik, tel. 77 406 80 60, czynne: 
wtorek-piątek 8.00-16.00, 2. sobota miesiąca: 
10.00-16.00. Ekspozycja stała: etnogra�a, historia 
Prudnika, Stanisław Szozda. Centrum Tradycji 
Tkackich - ul. Królowej Jadwigi 23, czynne: 

CeNy PALIW 95 ON LPG

„Orlen” Prudnik 7,36 7,63 3,69

„Moya” Głuchołazy 7,44 7,74 3,79

„Pieprzyk” Prudnik 7,36 7,59 3,49

„STW” Prudnik 7,39 7,62 -

„Orlen” Biała 7,39 7,69 3,62

„Avia” Rzepcze 7,20 7,35 3,50

„Shell”  Lubrza - - -

WALuTy Jerzy Mochnik 
 Prudnik Sobieskiego 24

NbP

1 eur 4,70 / 4,73 4,65 / 4,74

1 usd 4,60 / 4,64 4,53 / 4,63

1 gbp 5,55 / 5,57 5,47 / 5,58

1 chf 4,77 / 4,80 4,70 / 4,80

100 czk 19,00 / 19,20 18,93 / 19,31    

Stan:  lipca,  godz. . - .                         zebrał: Damian Wicher
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RedAkCjA I BIURO OGŁOSZeŃ
48-200 Prudnik, ul. Kościuszki 13a

TeLeFON
77 436 28 77
INTeRNeT
www.terazprudnik.pl
www.aneks.com.pl
www.facebook.pl/tygodnikprudnicki
e-MAIL
redakcja@tygodnikprudnicki.pl
RedAkTOR NACZeLNy
Andrzej DEREŃ
andrzej.deren@tygodnikprudnicki.pl

SekReTARZ RedAkCjI
Grzegorz WEIGT
SekReTARIAT
Aleksandra ŚlusARczyK
pUBLICyŚCI
Damian WIcHER
Mieczysław MATczAK
Marek KARP
WSpÓŁpRACA
Daniela DŁuGOsz-PENcA
Franciszek DENDEWIcz
Adam luTOGNIEWsKI
Bożena TOKAR-MATKOWsKA
RekLAMA
Adam MyŚKÓW
reklama@tygodnikprudnicki.pl

WydAWCA
spółka Wydawnicza ANEKs
48-200 Prudnik, ul. Kościuszki 13a
kONTO BANkOWe
santander Bank Polska s.A. - 1 Oddział w Prudniku
84 1090 2226 0000 0005 7401 1084
dRUk
Polska Press sp. z o.o., Oddział Poligrafia, 
Drukarnia w sosnowcu
Nakład: 3050

BIURO OGŁOSZeŃ  CZyNNe Od 8.15 dO 16.00
Redakcja zastrzega sobie prawo do skaracania 
nadesłanych materiałów prasowych i listów.  
Redakcja nie odpowiada za treść ogłoszeń i reklam.
Nowy numer w każdą środę  w kioskach i sklepach  
ziemi prudnickiej. czekamy na sygnały, pomysły  
i informacje od czytelników.

e-GAZeTA
Gazeta w formie elektronicznej
do nabycia na platformach:
    
     egazety.pl           e-kiosk.pl 
     

    eprasa.pl

SkŁAd kOMpUTeROWy
Jarosław TOMAszEWIcz

pReNUMeRATA W RUCHU
zamówienia na prenumeratę można składać bezpośrednio na stronie   

www.prenumerata.ruch.com.pl lub kontaktując się z Telefonicznym Biurem Obsługi 

 Klienta pod numerem: 801 800 803 lub 22 717 59 59,  czynne w godzinach 7.00 - 18.00.  

Koszt połączenia wg taryfy operatora.
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DAMIAN WICHER

Goście uroczystości

Część policjantów wystpiła w nowym umundurowaniu

Posprzątany tunel, aż miło popatrzeć

Po drugiej stronie ulicy nie było już tak miło. Być może w dniu druku gazety 

uporządkowano również ten tunel.

WOJEWÓDZKIE ŚWIĘTO POLICJI

OBYCZAJE

Zdrowia, miłości i spokojnej służby

Posprzątane! Nie bardzo…

Starostwo Powiatowe było ponownie współgospodarzem wojewódzkich obchodów „Święta 
Policji”. Urzędnicy stanęli na wysokości zadania. - To ogromna satysfakcja, że udało się nam, jako 
samorząd powiatu prudnickiego namówić komendantów głównego i wojewódzkiego, żeby te 
uroczystości realizować w Prudniku – nie krył satysfakcji starosta radosław roszkowski. 

J
uż, już smarowaliśmy ręce 
w a z e l i n ą ,  b y  p o c h w a l i ć 
ekipę opolskiej Generalnej 
D y r e k c j i  D r ó g  K r a j o w y c h 

i Autostrad za to, że reaguje na 
krytykę medialną i sprząta ścieżkę 
pieszo-rowerową wzdłuż ul. Po-
wstańców Śląskich (pisaliśmy o tym 
w poprzednim numerze), co z satys-
fakcją stwierdziliśmy w poprzednim 
tygodniu, a tymczasem okazało się, 
że po drugiej stronie ulicy nadal jest 
brudno. Różnica polegała na tym, że 
do mediów trafił obraz tylko jednej 

strony ulicy, co być może spowodo-
wało, że ekipa sprzątająca zajęła się 
tunelem pod linią kolejową tylko 
tego miejsca.
 C o  p r a w d a  r e g u l a r n e  s p r z ą -
tanie może poprawić czystość tej 
części  miasta,  bo „prudnickich 
osiołków” raczej nikt nie nauczy 
porządku, niemniej montaż kilku 
pojemników na odpady poprawiłby 
przynajmniej częściowo czystość ul. 
Powstańców.
 Z doświadczenia wiemy, że za-
rządcy dróg niechętnie montują 
dodatkowe pojemniki na odpady, 
bo ich liczba wydłuża czas utrzy-
mania porządku, a przez to podra-
ża koszty. (d) n

W
tork o w e  ( 1 9 . 0 7 )  o b -
chody rozpoczęły się 
o  g o d z .  1 0 . 0 0  M s z ą 
ś w .  w  k o ś c i e l e  p w . 

św. Michała Archanioła w Prud-
niku. Po niej odbył się uroczysty 
apel na prudnickim rynku.
- To jest ten czas, kiedy za ciężką 
służbę i pracę możemy podziękować 
tym wszystkim, którzy się wyróżniają 
– podkreślał komendant wojewódzki 
nadinsp. Rafał Kochańczyk.

 W tym roku, w całym garnizonie 
opolskim, odznaczone i wyróżnio-
ne zostały 62 osoby, a 768 funkcjo-
nariuszy mianowanych zostało na 
wyższe stopnie służbowe. 12 osób 
otrzymało odznakę „Zasłużony Po-
licjant”, a 8 - medal „Za Długoletnią 
Służbę” – wylicza KWP.

 W ś r ó d  z a p r o s z o n y c h  g o ś c i 
pojawił się m.in. wojewoda opol-
ski Sławomir Kłosowski. 

-  Gratuluję Prudnikowi.  Piękne 
miasto, dobrze zarządzane, do-
brze zarządzany również powiat. 
W  p e ł n i  z a s ł u g u j e  n a  t o ,  ż e b y 
tutaj odbywały się święta o wy-
miarze wojewódzkim. Wysokie 
standardy w Prudniku powinny 
być sygnałem, żeby tutaj  orga-
nizować także inne uroczystości 
– przekonywał.   

 Poseł Tomasz Kostuś twierdzi, 
ż e  O p o l s z c z y z n a  j e s t  n a j b e z -
pieczniejszym województwem w 
kraju.

- Wskazują na to wskaźniki wy-
krywalności przestępstw.  

 Czego życzyć „niebieskim”?
- Zdrowia, miłości w rodzinach, 
s p o k o j n e j  s ł u ż b y .  Ż e b y  p r o m o-
wana była przyzwoitość i facho-
w o ś ć  –  z a z n a c z a  p o s e ł  P a w e ł 
Kukiz. 

 Wojewódzkie „Święto Policji” 
zwieńczył festyn zorganizowany 
na stadionie przy ul. Kolejowej. 
N a  u c z e s t n i k ó w  c z e k a ł a  m o c 
a t r a k c j i .  W y d a r z e n i e  c i e s z y ł o 
s i ę  d u ż y m  z a i n t e r e s o w a n i e m 
mieszkańców.   
-  Dzieci  pragnęły zobaczyć psy 
służbowe. Czekamy na pokaz tre-
sury – zdradziła pani Alina. 

 Do dyspozycji  był  symulator 
dachowania i zderzenia. Chętni 
m o g l i  z  b l i s k a  o b e j r z e ć  r a d i o -
wozy i  przeżyć niezapomniane 
chwile w pianie mydlanej. Przy-
g o t o w a n o  l i c z n e  k o n k u r s y  z 
nagrodami. 
-  Największą furorę zrobił  bieg 
na fotoradar, w którym uczest-
n i c z y l i  z a r ó w n o  d z i e c i ,  j a k  i 
dorośli. Rekordzista biegł z pręd-
kością blisko 25 km/h. Tutaj na 
szczęście nikt nie otrzymał man-
datu – dodaje organizator. n

ZŁOTY MEDAL 

ZA DŁUGOLETNIĄ SŁUŻBĘ

Krzysztof Ponoś

SREBRNY MEDAL 

ZA DŁUGOLETNIĄ SŁUŻBĘ

podkom. Klaudia Fijołek

asp. szt. Daniel Kud

BRĄZOWA ODZNAKA 

„ZASŁUŻONY POLICJANT”

st. asp. Mateusz Szymaszkiewicz 

AWANSE 

NA STOPIEŃ KOMISARZA

podkom. Klaudia Fijołek

NA STOPIEŃ 

ASPIRANTA SZTABOWEGO

st. asp. Ireneusz Pawłowski

st. asp. Damian Smolski

st. asp. Andrzej Spyrka

NA STOPIEŃ 

STARSZEGO ASPIRANTA

asp. Grzegorz Darasz

asp. Bartłomiej Hellebrand

asp. Mateusz Hellebrand

NA STOPIEŃ 

ASPIRANTA

mł. asp. Jacek Gajda

mł. asp. Joanna Grabowska

mł. asp. Łukasz Karaś

mł. asp. Łukasz Kasprzyszak

mł. asp. Kacper Mazur

mł. asp. Tomasz Mazur

mł. asp. Jolanta Sobotnicka

mł. asp. Witold Różycki

NA STOPIEŃ 

MŁODSZEGO ASPIRANTA

sierż. szt. Adam Kaliciński

sierż. szt. Tomasz Szablowski

sierż. szt. Jerzy Melnyczuk

NA STOPIEŃ 

SIERŻANATA SZTABOWEGO

st. sierż. Bożena Barylak

st. sierż. Monika Fijak

st. sierż. Łukasz Kadela

NA STOPIEŃ 

STARSZEGO SIERŻANTA

sierż. Wojciech Cieślar

sierż. Mariusz Groszczyk

sierż. Przemysław Iwaszkowski

sierż. Bartosz Łopuszański

sierż. Daniel Mazan

sierż. Marcin Pawlicki 

NA STOPIEŃ 

SIERŻANTA

st. post. Justyna Boska

st. post. Piotr Cora

st. post. Mateusz Fielestak

st. post. Agata Górzańska

st. post. Justyna Łojko

st. post. Mariusz Tokarz

NA STOPIEŃ 

STARSZEGO POSTERUNKOWEGO

post. Maksymilian Jagielnicki

post. Sebastian Michalec

post. Kamil Nowak

post. Paula Sitnik

post. Piotr Słaboń

post. Dawid Ułan

post. Piotr Żegleń
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